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      Powiat

Pamiętamy o bliskich

1 listopada niemal wszyscy kierujemy się na cmentarze, gdzie na grobach najbliż-
szych zapalamy znicze, stawiamy kwiatu i wspominamy. 

Na zdjęciu wierni na dobrzyńskiej nekrpolii. 
   fot. Karolina Rokitnicka

      Powiat

Weekend na drogach
W trakcie czterodniowej policyjnej akcji „Znicz 2010” na drogach powiatu golubsko-do-
brzyńskiego odnotowano siedem kolizji. Ponadto funkcjonariusze zatrzymali dwóch nie-
trzeźwych kierujących.

Policyjna akcja „Znicz 2010” 
trwała od piątku do poniedziałku. 
Na terenie naszego powiatu brało 
w niej udział 116 policjantów oraz 
czterech strażników miejskich. 

- W czasie akcji nie odnoto-
waliśmy żadnego wypadku dro-
gowego. Niemniej doszło aż do 
siedmiu kolizji drogowych. Na 
szczęście nikt z biorących w nich 
udział nie doznał obrażeń ciała – 
opowiada młodsza aspirant Jolan-
ta Zapaśnik-Wysocka, o�cer pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu.

Przez tych kilka dni policjan-
ci przeprowadzili szereg kontroli 
drogowych, w wyniku których 
zatrzymali dwóch nietrzeźwych 
uczestników ruchu.

W niedzielę, krótko po półno-
cy, w Mlewcu zatrzymano pierw-
szego nietrzeźwego kierowcę. 
18-letni mieszkaniec gminy Ko-
walewo Pomorskie jechał oplem 
vectrą. Nastolatek miał prawie 
promil alkoholu w organizmie.

Jeszcze tego samego dnia go-

dzinę później w Sierakowie po-
licjanci zatrzymali 41-letniego 
kierowcę mercedesa. Badanie wy-
kazało u mieszkańca Wąbrzeźna 
ponad promil alkoholu.

Mężczyźni odpowiedzą za 
przestępstwo kierowania pojaz-
dami mechanicznmymi w stanie 
nietrzeźwości. Grożą im dwa lata 
więznienia.

Dla porównania w sąsiednim 
powiecie wąbrzeskim w czasie 
akcji nie odnotowano żadnych 
wypadków i kolizji. Zatrzyma-
no natomiast czterech pijanych 

kierowców. W czasie minionego 
weekendu na polskich drogach 
doszło aż do 407 wypadków. Zgi-
nęło w nich 39 osób, a 532 zo-
stały ranne. Zatrzymano 1880 
nietrzeźwych kierowców. Jak 
wynika z policyjnych statystyk, 
podczas tegorocznej akcji „Znicz” 
najtragiczniejszym dniem był  
1 listopada. Wówczas w Polsce do-
szło do 63 wypadków drogowych, 
zginęły cztery osoby, 92 zostały 
ranne, zatrzymano też 385 pija-
nych kierowców.

Szymon Wiśniewski
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W środę golubsko-dobrzyńscy 
policjanci z wydziału kryminalne-
go zatrzymali 22-letniego mężczy-
znę. Młody człowiek chciał uzyskać 
większe zniżki na ubezpieczenie OC. 
Kupił tani i uszkodzony samochód 
tej samej marki, jaką już posiadał,  
a w nowej umowie kupna-sprzedaży 
jako współwłaściciela wpisał swoje-
go ojca, który posiadał zniżki. Jakby 

tego było mało podrobił jego podpis 
na umowie. Następnie usunął znaki 
identy�kacyjne auta oraz zdemonto-
wał tabliczkę znamionową z zamia-
rem umieszczenia jej w posiadanym 
już samochodzie. Wrak „nowego” 
pojazdu sprzedał na złom.

Już w wyniku wstępnego spraw-
dzenia auta policjanci wykryli, że  
z jego ramy usunięto tabliczkę zna-

mionową i wycięto numer VIN  
z nadwozia. Mundurowi zabezpie-
czyli zdemontowaną tabliczkę i inne 
dowody. 22-letniemu mężczyźnie za 
podrobienie podpisu oraz usunięcie 
znaków identy�kacyjnych pojazdu 
grozi nawet pięć lat pozbawienia 
wolności.

Szymon 

Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

W pogoni za zniżką
22-latek chcąc zaoszczędzić na ubezpieczeniu – kupił samochód bardzo podobny do tego, jaki 
już posiadał. Następnie usunął znaki identyfikacyjne z zamiarem przełożenia ich do posiadane-
go już wcześniej auta. W nowej umowie kupna-sprzedaży dopisał jako współwłaściciela swo-
jego ojca, by korzystać z jego dużych zniżek na ubezpieczenie. Dodatkowo podrobił podpis. 
Zamiast zaoszczędzić - trafi przed sąd. Za popełnione przestępstwa grozi mu nawet pięć lat 
więzienia. 

We wtorek policjanci z wydzia-
łu kryminalnego odzyskali cztery ty-
siące złotych. Pieniądze padły łupem 
pary młodych ludzi (17 i 19 lat). 

Do kradzieży doszło kilka 
dni wcześniej, w sobotę. Wów-
czas poszkodowany wybrał się  
z rodziną  na zakupy do jednego 
ze sklepów odzieżowych na tere-
nie Golubia-Dobrzynia. W po-
śpiechu zostawił kurtkę a w niej 

kilka tysięcy złotych. Gdy wrócił 
do pawilonu odzyskał kurtkę, ale 
już bez pieniędzy. O fakcie tym 
poinformował policję dopiero  
w poniedziałek. 

Policjanci w wyniku podję-
tych czynności jeszcze tego sa-
mego dnia zatrzymali 17-latkę  
i 19-latka podejrzewanych  
o dokonanie kradzieży. Para młodych 
ludzi początkowo nie przyznawała 

się do popełnienia tego czynu, jed-
nak po nocy spędzonej w policyjnym 
areszcie zmienili swoje wyjaśnienia.  
W wyniku przeszukania miejsca 
zamieszkania dziewczyny funkcjo-
nariusze zabezpieczyli schowane w 
książce pieniądze.

Nastolatkom grozi pięć lat po-
zbawienia wolności.   

Szymon 

Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

To były bardzo drogie zakupy
Policjanci zatrzymali dwie osoby podejrzewane o kradzież ponad czterech tysięcy złotych. 
Po nocy spędzonej w areszcie 17-latka i 19-latek przyznali się do kradzieży. Nastolatkom 
grozi kara pięciu lat więzienia. Funkcjonariusze odzyskali pieniądze.

      Kowalewo Pomorskie

Ryby jednak mają głos
W najbliższą niedzielę w Kowalewie Pomorskim odbędzie się uroczyste otwarcie kampa-
nii promocyjnej pt. „Teraz ryby mają głos”. To tylko część działań, które miasto z rybą Ê
w tle podjęło, by promować konsumpcję ryb w społeczeństwie.

Śledź co piątek, karp od święta, 
a rzadziej łosoś czy węgorz - spoży-
cie ryb w naszym społeczeństwie od 
lat maleje. Aby zatrzymać tę nieko-
rzystną tendencję wymyślono akcję 
„Teraz ryby mają głos".

W najbliższą niedzielę  
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Kowalewie rozpocznie się 
kampania promocyjna akcji w tym 
mieście. Kilka minut po godz. 15 
rozpocznie się seminarium zdro-
wotne, podczas którego prelekcję 
wygłosi specjalista/dietetyk kulinar-
no-żywieniowy. 

Po godz. 16 w sali witrażo-
wej odbędzie się wystawa kon-
kursowa prac nadesłanych na 
rozpisany jeszcze w październi-
ku konkurs „Ryba i człowiek".  
W tym samym czasie w sali konfe-
rencyjnej odbędzie się wystawa zdjęć 
nadesłanych na konkurs fotogra�cz-
ny pt. „Z rybą w tle". Dla smakoszy 
na sali widowiskowej odbędą się po-
kazy przyrządzania i podawania ryb. 
Zainteresowani otrzymają przepisy 

kulinarne. W czasie degustacji roz-
dawane będą ankiety. 

Poza tym indywidualnie porad 
będzie udzielać dietetyk, na placu na 
zewnątrz będą organizowane zaba-
wy dla dzieci a na scenie konkurs na 
temat ryb.

Członkowie Stowarzyszenia 
na Rzecz Ochrony Zdrowia będą 
mierzyć ciśnienie oraz poziom cu-
kru. Członkowie Polskiego Związku 
Wędkarskiego zorganizują wystawę 
swojego sprzętu, zdjęć oraz będą 
udzielać porad. Finał kampanii pla-

nowany jest na godzinę 18, kiedy 
to podsumowany zostanie konkurs 
plastyczny i fotogra�czny.

Organizacja kampanii jest moż-
liwa dzięki pieniądzom, które udało 
się uzyskać z programu „Zrówno-
ważony rozwój sektora rybołówstwa 
i nadbrzeżnych obszarów rybackich 
2007-2013”. Projekt kampanii został 
złożony w Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa i uzyskał 
do�nansowanie.

Piotr 

Wołyński  
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      Piątkowo

Chcą swojego sołectwa
Sołectwa mogą się składać z jednej, dwóch, a nawet wię-
cej miejscowości. Okazuje się, że nie wszystkim podoba 
się pomysł sołectw złożonych z wielu wsi. Mieszkańcy 
Piątkowa złożyli wniosek o odłączenie od sołectwa Kiełpi-
ny i stworzenie osobnego sołectwa.

Sołectwo Kiełpiny jest dość 
rozległe. Położone we wschod-
niej części gminy Kowalewo 
obejmuje trzy wsie: Kiełpiny, 
Dylewo i Piątkowo. Sołectwo 
zmieni jednak swoje granice, 
ponieważ 90 mieszkańców wsi 
Piątkowo złożyło do burmistrza 
Kowalewa wniosek o utworzenie 
indywidualnego sołectwa Piąt-
kowo. 

Mieszkańcy Kiełpin nigdy 
nie stawiali przeszkód sąsiadom  

z Piątkowa i oficjalnie jesienią 
tego roku na zebraniu wiejskim 
dali „rozłamowcom" wolną rękę. 
Od Kiełpin nie odłączy się nato-
miast wieś Dylewo. Jest bowiem 
zbyt mała na utworzenie własne-
go sołectwa. Mieszka w niej 81 
osób.

Sołtysem Kiełpin jest Wie-
sław Kraśniewski. Sołtysa Piąt-
kowa poznamy za jakiś czas.

PW 

R E K L A M A

      Powiat

Pół tysiąca radnych
536 osób powalczy 21 listopada o fotele radnych powiatowych i gminnych. To o 44 osoby 
więcej niż w poprzednich wyborach. 

Według danych Państwowej 
Komisji Wyborczej 21 listopada 
352 osoby z naszego powiatu będą 
walczyły o mandat gminnego rad-
nego. Do rady powiatu chcą wejść 
184 osoby. W wyborach z 2006 
roku było to odpowiednio 321  
i 171.

Najtrudniej radnym będzie 
zostać w gminie Zbójno, gdzie 
jeden kandydat przypada na 53 
mieszkańców. Najłatwiej powinno 
być w gminie Radomin, gdzie je-
den kandydat przypada na 90 wy-
borców. Tylko dwóch kandydatów 
na radnych w okręgu wyborczym 
będą mieli do wyboru mieszkańcy 
Szafarni (kandydują Renata Kowa-
lewska i Janusz Wiwatowski), Ka-
mionki i Wilczewka (tu kandydują 
Jan Żuchowski i Zbigniew Bejgier), 
Rętwin (Marlena Szyszkowska  
i Renata Szlu�k), Klonowa (Bo-

żena Kończalska i Janusz Jezior-
ski), Małszyc (Rafał Gutmański  
i Barbara Jaskólska-Gąsiorowska), 
Piotrkowa (Grażyna Organiak  
i Romuald Gorczyński), Sokoligó-
ry (Małgorzata Stankiewicz i Ar-
tur Kaszyński) i Kujaw oraz Pustej 
Dąbrówki (Stanisław Angowski  
i Kazimierz Klonowski).

Całe szczęście, że nie zda-
rzyło się, by w którymkolwiek  
z okręgów wybory nie odbyły się 
z powodu braku kandydatów. Naj-
większa walka o głosy rozegra się 
tradycyjnie w miastach. W Go-
lubiu-Dobrzyniu w okręgu obej-
mującym ul. Żeromskiego o jeden 
mandat walczyć będzie siedmioro 
kandydatów (w tym okręgu zgło-
szono 21 kandydatów, a do rady 
przewidziano 3 mandaty).

Jeśli weźmiemy pod uwagę 
przedział wiekowy kandydatów na 

radnych okaże się, że najmłodsze-
go i najstarszego kandydata dzieli 
55 lat. Najmłodszym kandydatem 
na radnego jest 18-letnia Justyna 
Jaskulska z Golubia-Dobrzynia. 
Powalczy o mandat radnej po-
wiatowej z ramienia Czasu Do-
brych Gospodarzy. Najstarszy 
kandydat to Kaziemirz Radecki 
(73 lata). Nieco młodsi są: Kazi-
mierz Tecmer ze Świętosławia, 
Jan Mejzner z Golubia-Dobrzynia  
i Zygmunt Szczepański z Wielkie-
go Rychnowa (po 71 lat).

W wyborach do rady powiatu 
równie liczne ekipy wystawiły ko-
mitety Platformy Obywatelskiej, 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej  
i Czasu Dobrych Gospodarzy - po 
34 kandydatów. 

Piotr 

Wołyński
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      Kowalewo Pomorskie

Narkotykowe zagłębie
Policjanci z wydziału kryminalnego w ciągu kilku dni za-
trzymali czterech młodych mężczyzn, którzy handlowali 
narkotykami. Mieli oni prawie 40 gramów marihuany. 

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Patron, tablica i puchar
Stadion Miejski ma już pa-
trona. Został nim zasłużony 
mieszkaniec Golubia-Do-
brzynia Kazimierz Goszkow-
ski. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M AR E K L A M A

Kazimierz Goszkowski zmarł 
w czerwcu tego roku. Był to zasłu-
żony mieszkaniec miasta, działacz 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
oraz przede wszystkim propagator 
sportu. Jego najbliżsi przyjaciele 
postanowili powołać komitet, któ-
rego celem było nadanie stadio-
nowi jego imienia. Rada miasta 
pozytywnie ustosunkowała się do 
tego pomysłu. 

W zeszłym tygodniu uro-
czyście została odsłonięta tablica 
poświęcona Kazimierzowi Gosz-
kowskiemu, a stadion otrzymał 
swojego patrona. Na spotkaniu 
obecna była rodzina działacza, 
jego przyjaciele, młodzież gimna-
zjalna oraz władze miasta. 

Rodzina Kazimierza Gosz-
kowskiego przekazała przechodni 
puchar. Będzie on wręczany naj-
lepszej drużynie piłkarskiej, która 
wygra Turniej im. Klugiewicza  
i Szymańskiego. W tym roku od-
będzie się on już 28 listopada. 

Szymon Wiśniewski Na spotkaniu obecna była rodzina działacza, jego przyjaciele, 
młodzież gimnazjalna oraz władze miasta. 

Pamiątkową tablicę odsłonił burmistrz Roman Tasarz

W środę w Kowalewie Pomor-
skim policjanci zatrzymali dwóch 
nastolatków (18 i 19 lat), którzy 
posiadali narkotyki. W wyniku 
przeszukania mundurowi zabez-
pieczyli susz roślinny zawinięty  
w papierki. Wstępny test wykazał, 
że była to marihuana (9 gramów). 
Mężczyźni zostali zatrzymani  
i usłyszeli zarzuty usiłowania wpro-
wadzenia do obrotu środków odu-
rzających. 

W wyniku pracy podjętej przez 
funkcjonariuszy wydziału krymi-
nalnego po środowym zatrzymaniu,  
w piątek w Kowalewie wpadło dwóch 
kolejnych dilerów (17 i 21 lat). Na-
stolatek miał 11 dilerówek z suszem 
roślinnym o wadze ponad ośmiu 

gramów. W mieszkaniu starszego 
policjanci zabezpieczyli schowane  
w szu�adach i śmietniku zawiniątka 
z suszem roślinnym. Test wykazał, że 
była marihuana w ilości 19 gramów. 
Towar tra� jeszcze do zbadania do 
laboratorium kryminalistycznego 
komendy wojewódzkiej. 

Po nocy spędzonej w areszcie 
17-latek usłyszał zarzut usiłowania 
wprowadzenia do obrotu środków 
odurzających. Grozi mu osiem lat 
więzienia. 21-latek usłyszał 31 za-
rzutów, w tym nielegalną uprawę 
konopi indyjskiej, wprowadzenie do 
obrotu i handel narkotykami. Grozi 
mu nawet 10 lat więzienia. 

Szymon 

Wiśniewski

R E K L A M A



Czwartek, 4 listopada 2010

Aktualności6
www.cgd.com.pl

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Powiat

Dla kogo stanowiska?
Znamy już nazwiska kandydatów, którzy będą ubiegać się 
o stanowiska wójtów i burmistrzów oraz mandaty radnych 
powiatowych, z których wybrany zostanie starosta. Do wy-
borów samorządowych zostały tylko trzy tygodnie. Już dziś 
mogą Państwo zagłosować w naszych Prawyborach.

Zakończyliśmy już przyjmo-
wanie zgłoszeń w pierwszej turze. 
Okazuje się, że mieszkańcy na-
szego powiatu mają sporą wiedzę  
i intuicję. Trafnie wskazywali oso-
by startujące w wyborach, choć 
nazwiska kandydatów o�cjalnie 
pojawiły się dopiero 27 paździer-
nika. A może to głosy oddane w 
naszym plebiscycie, stały się dla 
kogoś bodźcem do kandydowa-
nia? 

Do drugiej tury naszych Pra-
wyborów przechodzą tylko ci kan-
dydaci, którzy zostali zarejestro-
wani przez Państwową Komisję 
Wyborczą i rzeczywiście wystartu-
ją w wyborach samorządowych. 

Dziś publikujemy komplet-
ne wyniki pierwszego etapu. Na-

ZGŁOSZENI KANDYDACI
Burmistrz Golubia-Dobrzynia
1. Mariusz Piątkowski - 171
2. Roman Tasarz - 103
3. Mariusz Blumkowski - 3
4. Witold Maciejewski - 2
5. Jerzy Nadolski - 2
Burmistrz Kowalewa Pomorskiego
1. Krzysztof Skorski - 120
2. Elżbieta Arbart - 90
3. Jacek Boluk-Sobolewski - 44
4. Andrzej Grabowski - 16
5. Przemysław Czerniak - 2
Starosta golubsko-dobrzyński
1. Wojciech Kwiatkowski - 31
2. Henryk Kowalski - 4
3. Teresa Tyborowska - 2
Wójt gminy Golub-Dobrzyń
1. Marek Ryłowicz - 47
2. Sławomir Izajasz - 7
3. Edward Dębiec - 4
4. Roman Hallmann - 2
Wójt gminy Radomin
1. Piotr Wolski - 11
2. Sławomir Szlejer - 4
3. Mieczysław Kończalski - 2
4. Henryka Zawadzka - 1
Wójt gminy Zbójno
1. Grzegorz Tułodziecki - 13
2. Kazimierz Tułodziecki - 9
3. Henryka Zawadzka - 2
4. Wiesław Młodziankiewicz - 2
5. Mirosław Szynkiewicz - 2
5. Danuta Brzoskowska - 1
Wójt gminy Ciechocin
1. Jerzy Cieszyński - 6
2. Wiesław Winczura - 6
2. Bronisław Jaskólski - 5
3. Hanna Lubkowska - 4

zwiska osób biorących udział  
w wyborach i przechodzących do 
drugiej tury zaznaczamy kolorem 
zielonym.

Teraz pół�naliści będą ry-
walizować o wygraną w „Prawy-
borach”. Głosować można za po-
mocą kuponów drukowanych na 
naszych łamach (liczą się tylko te 
z napisem „Finał”). Na głosy cze-
kamy do 12 listopada. Ostateczne 
wyniki opublikowane zostaną 18 
listopada. Wśród głosujących roz-
losujemy nagrody.

Kupony należy składać osobi-
ście lub przesłać pocztą do naszej 
redakcji (ulica Dworcowa 4, 87-
400 Golub-Dobrzyń). W jednej 
kopercie może znajdować się do-
wolna liczba głosów.

      Powiat

Ekologiczni uczniowie
sprzątnęli nagrody
Starostwo Powiatowe w Go-
lubiu-Dobrzyniu nagrodzi-
ło w miniony piątek szkoły 
z naszego powiatu, które 
aktywnie uczestniczyły we 
wrześniowej akcji sprząta-
nia świata.

Pod koniec września ucznio-
wie 18 szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych uczestniczyli w akcji pt. 
sprzątanie świata. Jak co roku ich 
wysiłek doceniło starostwo, które 
przyznało placówkom nagrody 
książkowe:

- Na dobrą sprawę Dnia 
Sprzątania nie powinno być. Ist-
nieje, ponieważ wciąż są wśród 
nas osoby, które zanieczyszczają 
nasze środowisko. A dopóki oni 
będą, dopóty akcja sprzątania 
świata będzie miała sens. Dziękuję 
za zaangażowanie uczniów i na-
uczycieli i mam nadzieję, że moda 
na sprzątanie świata będzie nadal 
wzrastać - mówi starostwa Woj-
ciech Kwiatkowski. 

W tym roku najskutecz-
niej sprzątały szkoły w Radomi-
nie, Pluskowęsach i gimnazjum  
w Kowalewie Pomorskim. Po-
zostałe 15 szkół uczestniczących  
w akcji otrzymało równorzędne 
wyróżnienia i nagrody. Książ-
ki, które placówki otrzymały od 
starostwa zasilą zbiory bibliotek 
szkolnych.

tekst i fot.

 Piotr Wołyński 

Starosta Wojciech Kwiatkowski i wicestarosta Jan Kuźmiński wręczają nagrody 
aktywnym uczestnikom akcji „Sprzątania świata”

W gronie nagrodzonych znalazł się ZS w Kowalewie Pomorskim
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Pokazali modę i serce
Nadkomplet publiczności 
przybył na pokaz mody przygo-
towany przez uczniów, rodzi-
ców i nauczycieli gimnazjum 
w Gałczewie. Celem imprezy 
nie była jednak promocja 
mody, ale zebranie pienię-
dzy dla rodziny ciężko cho-
rego gimnazjalisty Mateusza 
Owsiannikowa, mieszkańca 
Podzamku Golubskiego.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wójt Gminy Golub – Dobrzyń informuje, 
 że w dniu 22 listopada o godz. 11:00 w siedzibie 
Urzędu Gminy Golub – Dobrzyń w sali posiedzeń  

nr 1, ul. Plac Tysiąclecia 25, odbędzie się  
nieograniczony przetarg ustny na sprzedaż:

1. Nieruchomość położona w miejscowości Nowogród, 
działka nr 87/12 o powierzchni 712 m2, zabudowana dom-

kiem nr 4 o powierzchni 65,1 m2, dla której w Sądzie Re-

jonowym w Golubiu – Dobrzyniu, Wydział Ksiąg Wieczy-

stych prowadzona jest księga wieczysta nr KW 2333, cena 
wywoławcza 140.000,00 zł (słownie: sto czterdzieści tysię-

cy, 00/100). Nieruchomość przeznaczona jest na cele zabu-

dowy letniskowej.

2. Nieruchomość położona w miejscowości Nowogród, 
działka nr 87/14 o powierzchni 694 m2, zabudowana dom-

kiem nr 6 o powierzchni 65,1 m2, dla której w Sądzie Re-

jonowym w Golubiu – Dobrzyniu, Wydział Ksiąg Wieczy-

stych prowadzona jest księga wieczysta nr KW 2333, cena 
wywoławcza 140.000,00 zł (słownie: sto czterdzieści tysię-

cy, 00/100). Nieruchomość przeznaczona jest na cele zabu-

dowy letniskowej.

3. Nieruchomość niezabudowana, położona w miejscowo-

ści Wrocki, działka nr 89/18 o powierzchni 1080 m2, dla któ-

rej w Sądzie Rejonowym w Golubiu – Dobrzyniu, Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzona jest księga wieczysta nr 
KW 10658, cena wywoławcza 29.500,00 zł netto (słownie: 
dwadzieścia dziewięć tysięcy pięćset, 00/100). Nierucho-

mość przeznaczona jest na cele usług komercyjnych z do-

puszczeniem zabudowy mieszkaniowej.

4. Nieruchomość niezabudowana, położona w miejscowo-

ści Wrocki, działka nr 89/19 o powierzchni 1229 m2, dla któ-

rej w Sądzie Rejonowym w Golubiu – Dobrzyniu, Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzona jest księga wieczysta nr 
KW 10658, cena wywoławcza 33.500,00 zł netto (słownie: 
trzydzieści trzy tysiące pięćset, 00/100). Nieruchomość 
przeznaczona jest na cele usług komercyjnych z dopusz-

czeniem zabudowy mieszkaniowej.

5. Nieruchomość niezabudowana, położona w miejscowo-

ści Wrocki, działka nr 89/20 o powierzchni 2209 m2, dla któ-

rej w Sądzie Rejonowym w Golubiu – Dobrzyniu, Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzona jest księga wieczysta nr 
KW 10658, cena wywoławcza 54.000,00 zł netto (słownie: 
pięćdziesiąt cztery tysiące, 00/100). Nieruchomość prze-

znaczona jest na cele usług komercyjnych z dopuszcze-

niem zabudowy mieszkaniowej.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium 
w pieniądzu w wysokości 10% ceny wywoławczej do dnia  
19 listopada 2010 roku. Z regulaminem przetargu można 
zapoznać się w tut. Urzędzie, p. 2, tel. 566835400.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wójt Gminy Golub – Dobrzyń informuje, 
 że od dnia 20 października do dnia 10  
listopada 2010r. na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Gminy Golub – Dobrzyń został  
wywieszony na okres 21 dni wykaz  

nieruchomości przeznaczonych  
do sprzedaży położonych  
w miejscowości Ostrowite

Idea pokazu zrodziła się cał-
kiem niedawno, bo pod koniec lata. 
Od słów do czynów droga nie była 
długa. W miniony piątek w sali go-
lubskiego Domu Kultury zebrało się 
ok. 400 osób. Zanim weszli na salę 
mogli wspomóc rodzinę chorego 
Mateusza wrzucając pieniądze do 
puszek. W nagrodę za datek otrzy-
mywali od gimnazjalistów papiero-
we motyle, które przyczepiano do 
marynarek czy kurtek. 

- Nie ważne kto jaką sprawu-
je funkcje, kto ile może wrzucić do 
skarbonki, ale to, że pomaga - ape-
lowała dyrektor gimnazjum Maria 
Gregorowicz.

Pokaz przeplatany występa-
mi artystycznymi przygotowany 
był bardzo profesjonalnie. Publicz-
ność do łez rozbawili gimnazjaliści 
wcielający tańczący balet „Jezioro 
Łabędzie”. Na scenie zaprezentował 
się również zespół „Nie wiem" oraz 
szkolny chór. 

Pokaz mody był różnorodny 
tematycznie Na scenie pojawili się 
modele w strojach letnich, wie-
czorowych, a nawet ślubnych. Naj-
ważniejsze było jednak to, że cała 
uroczystość miała swój głębszy sens 
- mianowicie pomoc dla Mateusza. 
On sam nie mógł oglądać wyczy-
nów swoich koleżanek i kolegów, 
ponieważ w tym samym czasie po-
bierał kolejną chemię w Bydgoszczy. 
Jednak dzięki fotogra�om i nagraniu 
video z pewnością zobaczy imprezę. 

Po pokazie goście mogli skosz-
tować ciast przygotowanych przez 
rodziców gimnazjalistów. Sprzeda-
wanie ciasta w szkole to kolejny spo-
sób gimnazjalistów z Gałczewa na 
pomoc rodzinie chorego. 

tekst i fot. Piotr Wołyński 

Goście wsparli zbiórkę wrzucając pieniądze do puszek

Na pokaz przybył nadkomplet publiczności

Gimnazjaliści tańczyli balet

Głównym punktem programu był pokaz mody

Był też pokaz tańców
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

 i nadesłane

Wiktoria Silkowska

Wiktoria urodziła się w śro-
dę 27 października o godzinie 
12:50 w nocy. Tuż po urodzeniu 
ważyła 3900g i mierzyła 58 cm. 
Szczęśliwymi rodzicami są Mag-
dalena i Krzysztof z Dobrego.  
W domu na sostrę czeka dwu-
ipółletnia Julia.

Amelia Faleńska

Amelka urodziła się w piątek 
8 października. Ważyła wów-
wczas 2550g i mierzyła 49 cm. 
Amelia jest trzecim dzieckiem 
Beaty i Piotra z Kowalewa Po-
morskiego. W domu na siostrę 
czekają: Adrianna (15 lat) i Ad-
rian (7 lat).

      Powiat

Wzorowi radni
Wręczyliśmy dyplomy radnym, którzy zwyciężyli w poszczególnych gminach w Plebiscycie 
„Wzorowy Radny”. Jak przyjęli wyniki?

Tadeusz Przygoński

- Chciałbym 
p o d z i ę k o w a ć 
wszystkim miesz-
kańcom, którzy do-
ceniają moją pracę. 
Staram się robić to,  
co do mnie nale-
ży. Największym 
sukcesem jest I i II 
etap rewitalizacji 
golubskiej starów-
ki. Powstały place 
zabaw przy ulicy 
Browarowej i Brod-
nickiej. Co ważne 
zagospodarowano 
bulwar nad Drwęcą. Radnym jestem od 1998 roku, 
z przerwą w latach 2002-2006. Mam zamiar jeszcze 
kandydować, aby móc skończyć to zacząłem. Teraz 
najważniejszy jest dla miasta projekt uregulowania 
gospodarki wodno-ściekowej. Nie można zapomnieć, 
że sam radny nic nie zdziała, potrzebna jest współpra-
ca z burmistrzem.

Ryszard Skrzyniecki

- Serdecznie 
dziękuję wszystkim 
mieszkańcom gmi-
ny, którzy docenili 
moją pracę. Radnym 
jestem od 2002 roku 
i cały czas staram się 
pracować dla gminy. 
Reprezentuję Nową 
Wieś i Gałczewo jed-
nak działam również 
na rzecz innych miej-
scowości. Szczególnie 
jestem zadowolony, 
że udało mi się do-
prowadzić do remontu 
drogi Nowa Wieś – Mokry Las. Powstały place za-
baw w Nowej Wsi i Gałczewie. W tej ostatniej miej-
scowości wyremontowano centrum wsi. Wiele z tych 
działań udało się zrealizować, dzięki temu, że mam 
poparcie innych radnych oraz mieszkańców gminy. 
W tym roku zamierzam ponownie kandydować do 
rady gminy. 

      Golub-Dobrzyń

Zaadoptuj psa

Bunia to suczka, która do przytuliska trafiła pod koniec sierpnia ze swym szczenia-
kiem. Oboje zostali wyrzuceni z samochodu. Bunia w bestialski sposób  straciła 

oko, ale to nie pozbawiło jej miłości w stosunku do ludzi. Suczka wraz  
z maluchem była cała zapchlona, co doprowadziło do braku sierści na sporej 

części jej ciała. Teraz ma się już dobrze. Sierść odrosła, a pchły zniknęły. Niestety 
jej szczeniak zdechł w przytulisku. Bunia odzyskuje zaufanie do ludzi i bardzo się 

cieszy kiedy wolontariusze ją odwiedzają. Osoby, które zechciałyby adoptować psa 
mogą kontaktować się z wolontariuszami pod numerem telefonu 516 134 918.

Szyw

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem 

golubsko-dobrzyńskim lub nie mieliście okazji spotkać naszego 

reportera w golubskim szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na 

adres: redakcja@wpr.info.pl lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, 

by zrobić zdjęcie dziecku.

      Golub-Dobrzyń

O Bogu i wierze
Po raz szósty odbył się Konkurs Recytatorski Poezji Religijnej „Chmury przeminą, Niebo 
zastanie”. W tym roku wzięło w nim udział kilkudziesięciu młodych ludzi nie tylko ze szkół 
w Golubiu-Dobrzyniu. Konkurs odbył się w dobrzyńskim kościele parafialnym pod wezwa-
niem św. Katarzyny. 

Uroczystego rozpoczęcia kon-
kursu dokonali ksiądz Jarosław 
Kulesza, proboszcz para�i św. Ka-
tarzyny w Dobrzyniu nad Drwę-
cą oraz Roman Tasarz, burmistrz 
Golubia-Dobrzynia. Uczestnicy 
konkursu zmagali się w dwóch 
kategoriach: szkół gimnazjalnych 
i ponadgimnazjalnych. 

W czasie obrad jury, uczest-
nicy udali się autokarem do Płon-
nego. Zwiedzili kościół św. Jakuba, 
po którym oprowadzał ich ksiądz 
Leszek Błaszczak, proboszcz tam-
tejszej para�i. Duchowny opowie-

dział również młodzieży o szlaku 
pielgrzymkowym św. Jakuba.

Jury w składzie Henryk Kli-
mek, ojciec Piotr Słomiński i Zbi-
gniew Modrzyński przyznało po 
trzy nagrody w każdej z kategorii. 
Wśród uczniów szkół gimnazjal-
nych pierwsze miejsce zajął Miłosz 
Jastrzębski, druga była Michali-
na Nowak, a na trzeciej pozycji 
uplasowała się Paulina Konieczna. 
W drugiej kategorii pierwszą na-
grodę uzyskała Justyna Biesiada, 
drugą Daria Maria Pawłowska,  
a trzecią Kinga Wiśniewska. Jury 

postanowiło również wyróżnić Fi-
lipa Mątowskiego, autora niezwy-
kle interesującego i oryginalnego 
wiersza o tematyce religijnej. 

Okazało się, że większość 
uczestników sięgnęła po wiersze 
ks. Jana Twardowskiego i Jana 
Pawła II. Poziom konkursu od lat 
pozostaje wysoki, podziw wzbu-
dzają ambitne, często bardzo trud-
ne teksty prezentowane przez re-
cytatorów. 

Szymon 

Wiśniewski

Uczestnicy konkursu na pamiątkowej fotografii
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      Gmina Ciechocin

Reporterzy w Ciechocinie
TVN 24, TVP Bydgoszcz, a ostatnio Ekspres Reporterów zrealizował program o gminie 
Ciechocin. Dziennikarze nie zajmowali się bynajmniej pięknem okolic Ciechocina, lecz 
kłótniami między wójtem a opozycją. Zdania o tym kto w programie wygrał są podzielone, 
jednak przegrany jest pewny - to każdy mieszkaniec gminy, który po raz kolejny na pytanie 
skąd pochodzi będzie długo zastanawiał się czy powiedzieć, że z Ciechocina.

      Kowalewo Pomorskie

Nieszczęście 
ludzi brata
Prawie 60 tysięcy kilogramów zboża mieszczące się w do-
kładnie 1186 workach zebrali rolnicy z gminy Kowalewo 
Pomorskie dla poszkodowanych w tegorocznej powodzi. 
Akcję przeprowadzono przy udziale sołtysów oraz probosz-
czów.

Program Ekspres Reporte-
rów od lat cieszy się popularno-
ścią telewidzów. Ci, którzy zasie-
dli przed telewizory by obejrzeć 
program we wtorek 27 paździer-
nika mieli okazję zobaczyć jak 
wygląda samorządność w gmi-
nie Ciechocin. 

- Chcemy przedstawić, że 
wójt kłamie. To patologia urzęd-
nicza. Wójt traktuje ludzi jak 
swoich żołnierzy - mówił w cza-
sie programu radny opozycji 
Wiesław Winczura. 

W programie przedstawio-
no burzliwe fragmenty sesji rady 
gminy oraz inne kontrowersyj-
ne sytuacje związane z polityką 
w gminie Ciechocin. Po emisji 
reportażu nawet prowadzący 
Ekspres Reporterów Michał Ol-
szański nie był w stanie ukryć 
uśmiechu. Zdania dotyczące 
programu są podzielone. Jedni 
piętnują postawę wójta, inni po-
stawę dziennikarzy:

- Reporterzy przyjechali do 
Elgiszewa, pytali o opinię wie-
le osób. Wśród nich wielu kry-
tycznie wypowiadało się o panu 
Winczurze, jednak ich opinie nie 
znalazły się w programie. Uwa-
żam ten reportaż za jednostron-
ny i nieobiektywny. Poza tym 
krzywdzi on naszą gminę i daję 
całej Polsce okazję do śmiania 
się z nas. Nie wiem dlaczego tak 
się postępuje. Niebawem wybo-
ry i to ludzie zdecydują kto ma 
rację. Po co w to jeszcze mieszać 
telewizję? - zastanawia się radna 
gminy Ciechocin Maria Bejger. 

Innego zdania jest Wiesław 
Winczura:

- Po emisji programu pro-
wadzący Michał Olszański 
stwierdził, ze „jaki jest koń, każ-
dy widzi”. Wójt kłamał przed 
kamerami, a materiały, które 
ukazały się w programie są em-
piryczne, nikt ich nie wymyślił. 
Niczym dziwnym nie jest to, że 
nie przedstawiono sukcesów 

wójta. Jest on pracownikiem 
gminy i za swoją pracę ma pła-
cone. Zgłaszanie sprawy do pro-
kuratury nie ma sensu, bo na jej 
zakończenie długo trzeba byłoby 
czekać, a ostatecznie i tak całą 
sprawę zweryfikują wybory.

Minione kilkanaście mie-
sięcy jest rekordowe jeśli chodzi 
o liczbę programów ogólnopol-
skich, których głównym moty-
wem są wydarzenia z naszego 
powiatu. Zaczęło się od jesieni 
ubiegłego roku i programu TVP 
Bydgoszcz, który odbył się w Mi-
liszewach. Tematem było nie-
uchwalenie budżetu w gminie 
Ciechocin. Program różnił się 
od pozostałych sporym udzia-
łem publiczności oraz żywioło-
wym przebiegiem. 

Kolejny raz gmina Ciecho-
cin zagościła na antenie telewizji 
TVN 24. W jednym z wrześnio-
wych programów „Prosto z Pol-
ski” dziennikarze zajęli się oso-
bą wójta Jerzego Cieszyńskiego. 
Nie minęły dwa miesiące, a do 
Ciechocina przyjechali dzienni-
karze Ekspresu Reporterów. 

W sąsiednim Kowalewie 
Pomorskim telewizja TVN 24 

również przygotowując program 
„Prosto z Polski” wizytowała 
w październiku. Dziennikarze 
zajęli się kwestią budowy cen-
trum sportu i rekreacji. 

Nie wspominamy już o spra-
wie nieszczęsnego osiołka Ro-
salite, za sprawą którego nazwę 
Golub-Dobrzyń poznał cały 
kraj. Należy zastanowić się tylko 
czy słuszne jest przysłowie: „nie 
ważne jak o Tobie mówią, byle 
mówili".

A jakie są Państwa refleksje 
na temat programu Ekspresu 
Reporterów dotyczącego wyda-
rzeń w Ciechocinie? Czy progra-
my tego typu słusznie piętnują 
władzę, czy może ich jedynym 
rezultatem jest dalsza eskalacja 
konfliktu? Jakie jest Państwa 
zdanie w tej sprawie? Zachęcamy 
Was do podzielenia się z nami 
swoimi przemyśleniami. Dyżur 
telefoniczny pełnić będziemy 
w najbliższy piątek od godz. 8 
do 13. Państwa opinie zostaną 
opublikowane na łamach nasze-
go tygodnika

PW

Ciechocin ponownie pojawił się na antenie, tym razem telewizyjnej „Dwójki”

Najwięcej zboża zebrano  
w Srebrnikach (6.5 tony), Sierako-
wie (6.1 tony) i Mlewie (5.4 tony). 

Dary przekazywano do miejsc 
poszkodowanych w ostatniej po-
wodzi etapami. 20 września 23 tys. 
kg otrzymali rolnicy z gminy Słu-
bice w powiecie płockim. Dziesięć 
dni później 24 tony zboża tra�ły 
do chyba najbardziej poszkodo-
wanej gminy Wilków. Ostatnia 
transza pomocy tra�ła do gminy 
Chełmno. Zebrane zboże dla po-
szkodowanych rolników z wyżej 
wymienionych gmin przekazali 

w imieniu sołtysów, proboszczów 
oraz rolników sołtys Józef Woj-
ciechowski, sołtys Henryk Dębski  
i rolnik Jerzy Dzwonkowski z Biel-
ska.

- Dziękuję wszystkim sołty-
som oraz proboszczom, którzy ak-
tywnie włączyli się w zbiórkę zbo-
ża oraz wszystkim o�arodawcom 
z gminy Kowalewo Pomorskie. 
Dziękuję również za pomoc Sta-
rostwu Powiatowemu za okazaną 
pomoc- mówi sołtys Srebrnik Jó-
zef Wojciechowski.

PW 

      Sprostowanie

Asystentka burmistrza Kowalewa Pomorskiego Karolina 
Kowalska ustosunkowała się do opublikowanego przed 
dwoma tygodniami artykułu pt. „Prosto z Polski – Prosto Ê
z Kowalewa”. 

„1.Z całą stanowczością pod-
kreślam iż podanie w artykule iż 
radny Jacek Boluk-Sobolewski przy 
podejmowaniu uchwał w spr. wyku-
pu gruntu pod centrum wstrzymał 
się od głosu jest nieprawdą. Podczas 
obrad Sesji Rady Miejskiej w latach 
2007-2008, w trakcie których Radni 
podejmowali cztery uchwały doty-
czące sprawy nabycia gruntów oraz 
budowy Centrum Rekreacji i Spor-
tu radny Jacek Boluk Sobolewski 
zawsze głosował na TAK. Wśród 
tych uchwał była właśnie Uchwała 
nr VIII/61/07 w sprawie majątko-
wej gminy przekraczającej zakres 
zwykłego zarządu - radni w obec-
ności 14, przyjęli 13 głosami „za” 
przy jednym głosie wstrzymującym. 
Radnym, który się wstrzymał NIE 
BYŁ pan Jacek Boluk-Sobolewski. 
Uchwała ta wyłączyła burmistrza 
z postępowania wyznaczając zastęp-
cę burmistrza do prowadzenia po-
stępowania wykupu gruntu.

2. Autor (redakcja) pominął 
w artykule ważny aspekt budowy 
centrum właśnie w tym miejscu. Lo-
kalizacja centrum przy ul. Chopina 
spowodowała również konieczność 
zamiany gruntów pomiędzy samo-
rządem a para�ą. Para�a otrzymała 
grunt na którym do tej pory przez 
ponad 60 lat było boisko sportowe, 
a samorządowi przekazała działkę 
o identycznej wartości pod cen-
trum. W tej chwili kowalewiacy 
mają zaspokojone potrzeby w tym 
temacie na najbliższe, śmiało mogę 
powiedzieć, 30-50lat. Stary cmen-
tarz będzie w ciągu najbliższych 
2-3 lat zapełniony. Bardzo restryk-
cyjne przepisy prawa uniemożliwi-
łyby lokalizację nowego cmentarza 
w obrębie miasta. Jakim poważnym 
utrudnieniem dla mieszkańców jest 
umiejscowienie tego obiektu 2-3km 
za miastem widzimy na przykładzie 
sąsiednich gmin.”

Karolina Kowalska
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W NASZYM POWIECIE
- 7 listopada od godz. 15.00  
w Miejsko- Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Kowalewie Pomorskim od-
będzie się festyn w ramcah projek-
tu promującego spożywanie ryb
- 14. listopada o godz. 17:00  
w Ośrodku Chopinowskim w Sza-
farni odbędzie się spektakl muzycz-
no-teatrany pt. „Fryderyk Chopin - 
Homo Artifex - spektakl muzyczno 
- teatralny. Wystąpią: Dariusz Jaku-
bowski, Katarzyna Thomas i Piotr 
Szafraniec. Bilety 20 i 10 zł.

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  
poniedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, śro-
da godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 
(dla dzieci od 3 do 5 lat), godz. 
16.00 (dla sześciolatków)
- czytelnia internetowa Ikonka - 
od poiedziałku do piątku w godz. 
10.00-18.00

OŚRODEK SPORTU
I REKREACJI GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedzia-
łek 16.30-18.00, czwartek 16.00-
18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-
21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek i pią-
tek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-
20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-14.00 
(wejście 5 zł, karnet bez ogranicze-
nia 30 zł/miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w listopadzie - soboty, 
niedziele, święta 10.00 - 16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
4 i 5 listopada 9.30, 12.00 ,,Słowik”, 
7 listopada 12.00, 9 listopada 9.30 

i 12.00, 10 listopada 10.00 i 12.00 
„Historia Calineczki”, 7 listopada - 
KONCERT MUZYKI LATYNOSKIEJ - 
Magda Navarrete , Album IMAN 
Bilety: 12, 13 zł. Koncert - 38 zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 4-7 listopada 19.00 „Zi-
mowe ceremonie”, 9 i 10 listopada 
19.00 „Dostoevsky-Trip” 
Bilety: zwykłe 25 i 20 zł, ulgowe 16 
i 15 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 4 listopada godz. 18.00 - Wie-
czór Litewski połączony z promocją 
książki Pogoń za Litwą, autorstwa 
toruńskich dziennikarzy: Jacka Kieł-
pińskiego, Adama Luksa i Radosła-
wa Rzeszotka. 
Wstęp wolny
- 7 listopada 18.00 - Koncert Prezy-
dencki z okazji XV-lecia współpracy 
Miast Partnerskich Torunia i Kalinin-
gradu. wstęp 20 zł.
- 8 listopada 18.00 „Toruń - moim 
miastem” - spotkanie z Honorowymi 
Obywatelami Miasta Torunia

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
- 4 listopada godz. 20:00, koncert 
zespołu ZŁE PSY. Bilety 25-30 zł.
- 5 listopada godz. 19:00, Koncert 
zespołu STRACHY NA LACHY. Bilety 
30-35 zł.
- 6 listopada godz. 19:30, Koncert 
O.S.T.R. i PUFA. Bilety 29 i 35 zł.
- 7 listopada godz. 12:00, TEATRAL-
NA OD NOWA - WARSZTATY. Wstęp 
10-12 zł.
- 8 listopada godz. 20:00, Koncert 
legendarnej formacji SBB. Bilety 40-
45 zł.
- 9 listopada godz. 19:00, Kino Stu-
denckie „NIEBIESKI KOCYK” - NIE-
ZASŁANE ŁÓŻKA. Bilety 5 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE W PLA-
NETARIUM
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - niedz 
7.11. godz. 12:00
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - czw 
4.11. godz. 11:30,  wt 9.11. godz. 
9:00 i 12:45, śr 10.11. godz. 10:15 
„Wyprawa po ogień i lód” (dla dzie-
ci) - czw 4.11. godz. 9:00, pt 5.11. 
godz. 10:15, sob 6.11. godz. 12:00, 
wt 9.11. godz. 10:15
„Kosmiczne podróże” - niedz 7.11. 
godz. 16:00
„Makrokosmos” - pt 5.11. godz. 
11:30 i 14:00, sob 6.11. godz.13:15, 
śr 10.11. godz. 9:00 i 15:15 
„Osiem planet? „ - pt 5.11. godz. 
12:45 i 15:15, niedz 7.11. godz. 
14:00, wt 9.11. godz. 15:15
„Wirująca Ziemia” - czw 4.11. godz. 
10:15 i 12:45, śr 10.11. godz. 12:45
„W niebo wpatrzeni” - sob 6.11. 
godz. 17:00
„Wehikuł czasu” - czw 4.11. godz. 
14:00 i 15:15, sob 6.11. godz. 15:45, 
wt 9.11. godz. 14:00, śr 10.11. godz. 
11:30 i 14:00
„Znaki na niebie” - sob 6.11. godz. 
14:30
SALA ORBITARIUM: godziny wejść:
wt - pt:  9:45, 11:00,  12:15,  13:30, 
14:45 
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje o organizo-
wanych imprezach można 
przesyłać e-mailem na ad-
res: redakcja@wpr.info.pl

      CGD Obywatele

Liga działa
Od kilu tygodni na łamach „CGD Obywatele” poruszamy 
tematykę stowarzyszeń działających w powiecie golubsko-
dobrzyńskim. W tym tygodniu prezentujemy Ligę Obrony 
Kraju. To stowarzyszenie o wieloletniej tradycji. W Golu-
biu-Dobrzyniu przetrwało dzięki  funkcjonariuszom Pań-
stwowej Straży Pożarnej, którzy na gruzach dawnych struk-
tur zbudowali Klub Strzelecki LOK „Strażak”. 

Stowarzyszenie 

patriotyczne

W statucie LOK można prze-
czytać: „Liga Obrony Kraju jest 
ogólnopolskim, patriotycznym 
stowarzyszeniem skupiającym 
w swoich szeregach obywateli 
dążących do umacniania obron-
ności Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz gotowych do jej obrony. (…) 
W swojej działalności kieruje 
się postanowieniami Konstytu-
cji Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
przepisami prawa. (…) Kultywuje 
tradycje narodowe i tradycje orę-
ża polskiego oraz nawiązuje do 
dorobku swoich poprzedniczek - 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
i Ligi Przyjaciół Żołnierza. (…) 
Współpracuje z organami admi-
nistracji rządowej oraz samorządu 
terytorialnego, a w szczególności 
z: resortami Obrony Narodowej 
i Edukacji Narodowej, oraz Spor-
tu, jednostkami wojskowymi i ku-
ratoriami oświaty, a także organi-
zacjami społecznymi, działającymi 
na rzecz wychowania patriotycz-
nego i przygotowania obronnego 
społeczeństwa.”

Cele działania LOK są jasne. 
To dobrowolne i patriotyczne 
zrzeszenie osób, które za cel sta-
wiają sobie współuczestnictwo 
w kształtowaniu i umacnianiu 
w społeczeństwie, zwłaszcza wśród 
młodzieży, obywatelskiej postawy 
wobec spraw obronności kraju.

LOK znany od lat
W Golubiu-Dobrzyniu LOK 

działała przez wiele lat. Jednak po 
roku 1989 struktury LOK-owskie 
zaczęły się rozpadać. Stowarzy-
szenie przestało działać, a jego go-
lubska siedziba opustoszała. Pusta 
stała też strzelnica sportowa przy 

ulicy Lipnowskiej. 
Pod koniec wieku narodził się 

pomysł wybudowania nowej straż-
nicy dla Państwowej Straży Pożar-
nej. Samorząd miejski przeznaczył 
na nią działkę po dawnym LOK-
wskim torze do nauki jazdy. Obok 
usytuowana była strzelnica. Gdy 
strażacy otrzymali nowoczesne lo-
kum, stanęli przed problemem, co 
zrobić z opustoszałą i zaniedbaną 
strzelnicą, która znalazła się tuż za 
ich płotem. Postanowili ją odbu-
dować i doprowadzić do użytku. 

- Tradycje strzelectwa uprawia-
nego przez strażaków miały wiele 
lat – wspomina Krzysztof Micha-
łowski, prezes Klubu Strzeleckiego 
LOK „Strażak”. – Jeszcze w latach 
osiemdziesiątych wraz ze Zbignie-
wem Jakubowskim, Zbigniewem 
Miciakiem oraz Markiem Berny-
siem strzelaliśmy sportowo. Two-
rzyliśmy LOK-owskie koło, które 
działało w golubsko-dobrzyńskiej 
jednostce straży. Stąd wziął się 
sentyment do strzelectwa. Dlatego 
postanowiliśmy zagospodarować 
strzelnicę. W tym celu stworzyli-
śmy klub „Strażak”. Tworzyło go 
dwudziestu strażaków. Na czele 
stanął Zbigniew Jakubowski.

Gdy zawiązał się klub, straża-
cy odzyskali broń, która po rozpa-
dzie golubsko-dobrzyńskiej ligi, 
znalazła się w Brodnicy. W nowej 
strażnicy przygotowano magazyn 
broni, a Zbigniew Jakubowski 
uzyskał specjalne uprawnienia do 
opieki nad nim.  

Rozwój strzelectwa
Wówczas nastąpił rozwój klu-

bu. Pięciu jego członków uzyska-
ło uprawnienia do prowadzenia 
treningów strzeleckich. Czterech 
zdobyło uprawnienia sędziowskie. 

Klub zaczął się powiększać. Wstę-
powali do niego nie tylko strażacy. 
Przyszły też sukcesy sportowe.

- Zaczęliśmy treningi, po nich 
przyszedł czas na udział w zawo-
dach sportowych – wylicza prezes 
Michałowski. – W mistrzostwach 
województwa kujawsko-pomor-
skiego w 2004 roku wywalczyli-
śmy pierwsze miejsce drużynowo, 
w roku 2006 byliśmy na drugim 
miejscu. Były też sukcesy indy-
widualne, na przykład Zbyszka 
Jakubowskiego. Później postano-
wiliśmy organizować własną ligę 
strzelecką. Zawody odbywają się 
do dzisiaj. 

Rejonowa liga strzelecka jest 
propozycją dla dorosłych i mło-
dzieży. Dorośli startują w druży-
nach, które najczęściej reprezen-
tują �rmy. Młodzież wystąpiła  
w barwach gimnazjów z powiatu 
golubsko-dobrzyńskiego. Wśród 
uczestników ligi są też młodzi 
ludzie z LOK-owskiej drużyny 
„Grot”. Uczestnicy tego turnieju 
spotykają się cztery razy w roku. 
Dwie tury ligi odbywają się wio-
sną, dwie jesienią. Na najlepszych 
zawsze czekają nagrody. 

Dzięki społecznikom
Jak w większości stowarzy-

szeń, również w klubie strażaków, 
działają społecznicy. Dzięki nim 
oraz wsparciu życzliwych przyja-
ciół można realizować różne po-
mysły.

- Przez jedenaście lat działal-
ności przekonaliśmy się, ile zna-
czą ludzie, którzy chcą wspierać 
nasze społeczne działania – mówi 
wiceprezes Paweł Warlikowski. – 
Pomagają nam ludzie biznesu i lo-
kalni samorządowcy. Od lat fun-
dują nagrody i wspierają klub. To 
Wojciech Świątkowski, Wojciech 
Siarnik, Jan Chałupczyński, Teresa 
Tyborowska, Jacek Lenartowicz, 
Andrzej Warnel, Jacek Pakulski 
czy Krzysztof Kaliski. To prezesi 
lub właściciele �rm, na których 
zawsze możemy liczyć. Do nich 
dołączają starosta Wojciech Kwiat-
kowski, burmistrz Roman Tasarz 
oraz wiceburmistrz Izabela Le-
wandowska. Pomagali nam także 
burmistrz Kowalewa Pomorskiego 
oraz wójtowie gmin Golub-Do-
brzyń, Ciechocin i Radomin. 

Dzięki propagowaniu strze-
lectwa możliwe jest rozwijanie 
idei LOK-owskich wśród mło-
dzieży. Działacze klubu „Strażak” 
marzą o drużynie w każdym gim-
nazjum. W lidze startowali gimna-
zjaliści z Kowalewa Pomorskiego, 
Gałczewka, Radomina i Zbójna. 
Byli też uczniowie z golubsko-do-
brzyńskich gimnazjów, zarówno 
powiatowego, jak i miejskiego. 
LOK-owcy liczą na nauczycieli 
i dyrektorów szkół, którzy ich we-
sprą w tworzeniu nowych drużyn. 
Do tej pory do najaktywniejszych 
opiekunów młodzieży należą Ma-
ria Gregorowicz, Sławomir Wit-
kowski i Jan Młodziankiewicz. 

Dariusz 

Guzowski

Jedenaście lat działalności przyniosło sporo sukcesów. Przy klubowych trofeach 
wiceprezes Paweł Warlikowski i prezes Krzysztof Michałowski 
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      Kowalewo Pomorskie

Wczoraj przedszkolaki, dziś pierwszaki
W największej szkole podstawowej w gminie Kowalewo Pomorskie w czwartek 28 paź-
dziernika odbyło się ślubowanie klas pierwszych. W tym roku w Kowalewie tytułem pierw-
szoklasisty będzie mogło poszczycić się 73 uczniów miejscowej podstawówki.

      Radomin

Za długie, 
wspólne życie
W urzędzie gminy w Radominie odbyła się uroczystość Ê
z okazji 55-lecia pożycia małżeńskiego państwa Szarszew-
skich. 

- To dla was debiut przede 
szeroką publicznością. Muszę 
stwierdzić, ze jesteście zdolnym 
pokoleniem. Potwierdzają to  
m. in. zajęcia szachowe, które pro-
wadzę, a na które wielu pierwsza-
ków się zgłosiło - mówił dyrektor 
Benedykt Mroziński.

Pierwszoklasiści podczas 
czwartkowej imprezy musieli re-
cytując wiersze i wykonując różne 
zadania potwierdzić, że zasłużyli 
na swój tytuł. Uwieńczeniem ich 
starań był moment ślubowania 
oraz pasowania na pierwszoklasi-
stę.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Henryka i Antoni Szarszewscy  
z Płonnego ślub wzięli w 1955 
roku. Z okazji okrągłej rocznicy 
medale od prezydenta Rzeczypo-
spolitej wręczył im wójt gminy  
Radomin Mieczysław Kończalski. 

Jubilaci przeżyli w związku mał-
żeńskim 55 lat. Wychowali czworo 
dzieci. Doczekali się 10 wnuków  
i jednego prawnuka. 

Szyw

fot. UG Jubilaci z najbliższą rodziną i pracownikami urzędu

Pierwszaki miały szereg zadań do wykonaniaDzieci założyły na tę uroczystość birety

Bohaterowie uroczystości zaprezentowali program artystyczny

Dyrektor Benedykt Mroziński pasował dzieci na uczniów
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      Golub-Dobrzyń

Sadzili drzewa
Po raz szósty uczniowie Zespołu Szkół nr 3 wzięli udział Ê
w ogólnopolskiej akcji „Święto Drzewa”. Z tej okazji dzie-
ci uczestniczyły w zajęciach edukacyjnych prowadzonych 
przez leśnika Iwonę Kałużną. Ponadto został rozstrzygnię-
ty konkurs plastyczny „Drzewo - żywy organizm”. Z okazji 
święta uczniowie zasadzili drzewa przy budynku szkoły. Ak-
cja była koordynowana przez Małgorzatę Kamińską.

Szymon Wiśniewski, fot. nadesłane

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Ocalić od zapomnienia
Znakomity pomysł i udana realizacja. Tak można ocenić projekt realizowany przez Miej-
ską i Powiatową Bibliotekę Publiczną w Golubiu-Dobrzyniu. W miniony piątek, w Urzędzie 
Miasta podsumowano projekt, prezentując książkę pod tytułem „Ocalić od zapomnienia. 
Historyczny rys zabytkowych cmentarzy”. 

To kolejny projekt, który zo-
stał przygotowany w bibliotece 
pod okiem jej dyrektor Barba-
ry Wasiluk. Dzięki �nansowemu 
wsparciu samorządu wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego moż-
liwe było wydanie publikacji,  
w której znalazło się siedemnaście 
prac poświęconych dawnym, dziś 
już często zapomnianym, cmenta-
rzom. Teksty powstały pod opieką 
nauczycieli historii – Iwony Pod-
razy, Krzysztofa Staszewskiego  
i Szymona Wiśniewskiego.  Ich au-
torami są gimnazjaliści i licealiści. 
Dzięki tej inicjatywie zebrano spo-
ro ciekawych informacji na temat 
nekropoli, rozsianych w różnych 
miejscowościach powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego. 

- Kiedy poznajemy najbliższą 
nam okolicę, skupiamy się głów-

nie na miejscach, które mogą nam 
najwięcej powiedzieć nie tylko  
o teraźniejszości, ale przede wszyst-
kim o historii i przeszłości – napi-
sał w przedmowie Roman Tasarz, 
burmistrz Golubia-Dobrzynia, 
wspierający projekt. – Bo to wła-
śnie przeszłość nadaje kształt na-
szym dzisiejszym przekonaniom  
i dążeniom. 

Realizacja tego projektu dała 
również możliwość zostania auto-
rem tekstu historycznego. To dla 
młodych ludzi cenne doświadcze-
nie. Dla większości udział w pro-
jekcie był książkowym debiutem. 

- Bardzo mnie cieszy, że to 
właśnie młodzi ludzie podjęli się 
zadania oprowadzenia nas po oko-
licznych, nieczynnych i często za-
pomnianych cmentarzach – dodaje 
burmistrz Tasarz.

Prezentacja książki zgroma-
dziła sporo osób, które z zainte-
resowaniem słuchały o historii, 
zawartej w tekstach młodych au-
torów. Jan Jagodziński przedstawił 
ciekawy wykład, który poświęcił 
roli cmentarzy w historii i kultu-
rze narodu. W podobnym tonie  
o przeszłości i roli młodzieży, która 
tę przeszłość zapisuje, mówił autor 
książek historycznych - Henryk 
Klimek. 

Barbara Wasiluk oraz Ro-
man Tasarz wręczyli też nagrody 
najlepszym młodym historykom. 
Pierwsze miejsce przypadło Marcie 
Jeziorskiej, drugie Aleksemu Gu-
zowskiemu, a trzecie Szymonowi 
Staszewskiemu. 

- To nie pierwszy projekt przy-
gotowany przez bibliotekę, w któ-
rym biorę udział – podsumowuje 
Szymon Wiśniewski, nauczyciel 
historii. – Były już publikacje po-
święcone przydrożnym kaplicz-
kom, teraz zajęliśmy się historią 
cmentarzy. Na tym jednak nie ko-
niec. Ponownie zaangażowaliśmy 
młodzież do ciekawego poznawa-
nia historii naszej małej ojczyzny. 
Już 11 listopada odbędzie się pre-
zentacja kolejnej publikacji. „Na 
pograniczu kultur” to opowieści 
o mniejszościach narodowych  
i wyznaniowych, które zamieszki-
wały kiedyś Golub-Dobrzyń i jego 
okolice. 

Dariusz 

Guzowski

 Roman Tasarz i Jacek Foksiński podczas wręczania nagrody. Wyróżnienie odbiera 
Aleksy Guzowski

Uczestnicy projektu podczas prezentacji publikacji
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Drużyna Grot w tym roku zajęła II miejsce w lidze

      Golub-Dobrzyń

Strzelają i wygrywają
Marcin Karpiński, Marek Wiśniewski, Zbigniew Jakubow-
ski oraz drużyny z Gimnazjum w Kowalewie Pomorskim Ê
i Murabetu to zwycięzcy tegorocznej Ligi Strzeleckiej. Za-
wody od kilku lat organizuje Klub Strzelecki Ligi Obrony 
Kraju „Strażak”. 

Liga Strzelecka organizowana 
przez Klub Strzelecki LOK „Stra-
żak” składa się z czterech rund. 
Dwa pierwsze strzelania odbywają 
się wiosną, a dwa kolejne jesienią. 
W zawodach biorą udział drużyn 
składające się z uczniów gimna-
zjów z naszego powiatu oraz ekipy 
różnych �rm i instytucji. Brane są 
pod uwagę wyniki drużynowe oraz 
indywidualne. Zawodnicy, którzy 
osiągają najlepsze wyniki walczą 
w osobnej kategorii – mistrzów. 

W tym roku w kategorii mi-
strzów najlepszy okazał się Zbi-
gniew Jakubowski. Indywidualnie 
wśród juniorów zwycięzcą został 
Marcin Karpiński, a wśród senio-
rów najlepszy wynik wystrzelał 
Marek Wiśniewski. Drużynowo 
wygrał zespół z Gimnazjum w Ko-
walewie Pomorskim oraz drużyna 

�rmy Murabet. 
Zawody nie mogłyby się 

odbyć, gdyby nie wsparcie �rm  
i osób prywatnych, instytucji oraz 
urzędów. W tym roku ligę wspo-
mogły �rmy i przedsiębiorstwa: 
PEC, Murabet, Eurogaz, MaxSys-
tem, Chałupczyński, EkoPral-
nia, MKK i nasz tygodnik CGD 
oraz starostwa powiatowe, urząd 
miasta w Golubiu-Dobrzyniu  
i w Kowalewie Pomorskim oraz 
Piotr Wolski – wiceprzewodni-
czący sejmiku województwa ku-
jawsko-pomorskiego. Zawody nie 
odbyłyby się gdyby nie pomoc or-
ganizacyjna strażaków z komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Golubiu-Dobrzyniu. 

tekst i fot.

 Szymon Wiśniewski

Wyniki końcowe 
Ligi Strzeleckiej 2010

Mistrzowie

1. Zbigniew Jakubowski
2. Joanna Michałowska
3. Marceli Wrzesiński
4. Krzysztof Michałowski

Juniorzy indywidualnie

1. Marcin Karpiński
2. Agata Buczek
3. Dawid Kończalski

Seniorzy indywidualnie

1. Marek Wiśniewski
2. Marek Sutkowski
3. Ireneusz Sutkowski

Juniorzy drużynowo

1. Gimnazjum 
Kowalewo Pomorskie 
2. GROT 
3. Gimnazjum Gałczewko 

Seniorzy drużynowo

1. MURABET 
2. OSP Pluskowęsy 
3. GROT 

Juniorzy - zwycięzcy ligi

Martyna Wilczyńska wybiera nagrodę

Młodzi strzelcy

Nagrodę odbiera Marek Wiśniewski

Sędziowie w czasie pracy

Strzelać trzeba było z pozycji leżącej
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Tym razem odwiedziliśmy mieszkańców Skępska. Co im się podoba w tej miejscowości, Ê
a na co narzekają?

Skępsk
      Gmina Golub-Dobrzyń

Jak się żyje w Skępsku?

Krystyna Kowalska

- Działam w KGW, gdzie jestem skarb-
niczką. Należę także do rady sołeckiej.  
W Skępsku mieszkam od 29 lat. W tym 
roku odnowiona została nasza świetlica 
i dzięki temu mamy gdzie się spotykać. 
Świetlica powstała w latach 80. i wymagała 
remontu. Wynajmujemy ją na różne uro-
czystości i zarobione w ten sposób pienią-
dze przeznaczamy na doposażenie kuchni. 
W Skępsku jest bezpiecznie, nie słychać  
o żadnych rozbojach. 

Skępsk to niewielka miejsco-
wość w gminie Golub-Dobrzyń. 
Sołectwo Skępsk obejmuje jed-

nak większy obszar. W jego skład 
wchodzą miejscowości Skępsk, 
Słuchaj i Pasieka. Mieszkańcy są 

szczególnie dumni z dróg, które 
zostały ostatnio odnowione oraz 
zadowoleni ze wspólnej pracy 

Andrzej Manelski 

z synem Kacprem (3 lata)

- W Skępsku mieszkam do 15 lat. 
Pochodzę z Pląchot. Tym, co wyróżnia 
naszych mieszkańców jest zaangażowanie 
w działalność na rzecz rozwoju naszej wsi. 
Mamy tu boisko do piłki nożnej i siatków-
ki, jednak brakuje miejsca gdzie młodzież 
mogłaby się spotykać. 

Ewa Chmielewska

- Jestem przewodniczącą Koła 
Gospodyń Wiejskich w Skępsku oraz 
prezesem Towarzystwa Rozwoju Wsi 
Skępsk. Nasze towarzystwo działa od 
2006 roku, a koło zostało reaktywowa-
ne dwa lata wcześniej. KGW powsta-
ło z inicjatywy mieszkańca naszej wsi 
Edwarda Dębca. W ciągu ostatnich 
lat przygotowaliśmy kilka imprez. 
Obchodziliśmy gminne dożynki,  
a co roku organizujemy zabawy i im-
prezy dla dzieci i seniorów. Z naszy-
mi potrawami jeździmy do Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu, gdzie 
są podziwiane zawsze na Wielkanoc 
i Wigilię.  Współpracujemy z Ochot-
niczą Strażą Pożarną. Cieszę się, że 
mieszkam w Skępsku i dobrze mi się 
tu współpracuje z mieszkańcami. 

Henryk Flosiński

- Jestem sołtysem od 1985 roku. 
W Skępsku mieszkam od 61 lat.  
W ostatnich latach szczególnie poprawił 
się stan dróg w naszej miejscowości. Kie-
dyś jesienią i wiosną każdy samochód, 
który przejeżdżał przez Skępsk był brud-
ny od błota. W czasie kiedy drogi były 
modernizowane, to nasi mieszkańcy 
nieodpłatnie przekazywali ziemię na po-
szerzenie dróg. Jestem dumny, że mam 
takich sąsiadów. Wszystko co robimy  
w naszej wsi, robimy wspólnie.

Bogumiła Sędzikowska

- W Skępsku mieszkam od 39 
lat. Z naszej wsi pochodzi wójt gmi-
ny Edward Dębiec, którego darzę za-
ufaniem. Nasz sołtys również mądrze  
i sprawiedliwie kieruje wsią. Miesz-
kańcy są zaangażowani i działając  
w KGW i Towarzystwie Rozwoju Wsi. 
Reprezentowaliśmy naszą wieś na 
konkursach w Minikowie. Żyje mi się 
tu dobrze. 

Ewa Manelska

- W Skępsku mieszka mi się dobrze. Cieszę 
się z dobrej współpracy z innymi mieszkańcami 
wsi. Chciałabym, aby w Skępsku powstał plac 
zabaw dla dzieci, a teren wokół świetlicy zo-
stał ogrodzony. Mamy we wsi sklep. Przyjeżdża 
również autobus, który dowozi dzieci do szkoły. 
Chciałabym bardzo pochwalić młodzież, która 
pomaga starszym osobom w trudniejszych zada-
niach, np. włożyć węgiel do domu. 

w Towarzystwie Rozwoju Wsi 
Skępsk. W przyszłości chcieliby, 
aby w ich wsi powstał plac zabaw 

dla dzieci. 

rozmawiał i fot. Szyw
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Klasa I A Szkoły Podstawowej nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu: Alicja Cecka, Bartłomiej Głuszkiewicz, Joanna Jabłońska, Ê
Julia Kołodziejska, Jędrzej Krupa, Szymon Kowalczyk, Waleria Kwaśniewska, Iga Lotarska, Wiktoria Malinowska,  Ê

Patryk Matyjasik, Szymon Michalec, Jakub Olejnik, Szymon Rojek, Karolina Różalska, Jakub Sadowski, Zofia Sękowska, 
Dawid Składanowski, Zofia Stefańska, Miłosz Szymański, Julia Wesołowska. Wychowawca: Marlena Łęgowska.

fot. Szyw

      Kowalewo Pomorskie

Święto z ułanami
Wyjątkowo okazale zapowiadają się obchody 92. rocznicy 
odzyskania niepodległości w Kowalewie Pomorskim. 

R E K L A M A

O godz. 10:45 rozpocznie się 
msza święta koncelebrowana w in-
tencji miasta, gminy i ojczyzny. Po 
mszy uroczystości przeniosą się do 
parku, gdzie odsłonięta zostanie 
tablica upamiętniająca Władysła-
wa Klimka, przedwojennego wój-
ta gminy Kowalewo. To właśnie  
z jego postacią zostaną połączo-
ne w tym roku obchody Święta 

Niepodległości  w Kowalewie Po-
morskim. Po części o�cjalnej od-
będzie się pokaz musztry ułańskiej 
na placu za Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury. Oprawę mu-
zyczną zapewni dobrze znana ko-
walewiakom m.in. z dożynek or-
kiestra Wojewódzkiego Ośrodka 
Animacji Kultury w Toruniu. 

 PW 

Na Święcie Niepodległości pojawią się ułani
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R E K L A M AR E K L A M A

      Dywersyfikacja działalności

Sprzedaż u siebie
Ma przynosić dodatkowe dochody i być lekiem na tak zwaną szarą strefę. Chodzi o dzia-
łalność marginalną, lokalną i ograniczoną, czyli tak zwane mole. Przepisy ją regulujące 
zmieniono niedawno, ale pierwsze przydomowe przetwórnie już działają.

W ostatnim czasie dużo mówi 
się o bezpośredniej sprzedaży wy-
twarzanych w gospodarstwie pro-
duktów, bez udziału pośredników 
i przejmowanej przez nich marży 
handlowej. Trzeba jednak pamiętać, 
że istnieją ograniczenia sprzedaży. 
Produkty pochodzenia zwierzęcego 
przetwarzane w gospodarstwie po-
winny bezpośrednio tra�ać do od-
biorców. Zaopatrywanie hurtowni 
nie wchodzi więc w grę. Pozwolenie 
na produkcję wędlin wydaje powia-
towy lekarz weterynarii. Wymagań 
jest sporo, ale niewielkie przetwór-
nie nie muszą spełniać takich sa-
mych przepisów jak duże zakłady. 

W odróżnieniu od sprzedaży 
bezpośredniej, w sprzedaży mar-
ginalnej nie ma obowiązku ogra-
niczania działalności do produk-
tów pozyskanych tylko z własnego 
gospodarstwa. Ponadto produkcja 
obejmuje produkty pochodzenia 
zwierzęcego również przetworzo-
ne, w przeciwieństwie do sprzeda-
ży bezpośredniej, gdzie działalność 
ogranicza się do produktów nieprze-
tworzonych bądź przetworzonych  
w niewielkim stopniu. Przykładowo: 
sprzedaż surowego mleka i surowej 
śmietany to sprzedaż bezpośred-

nia, natomiast sprzedaż wytworzo-
nego z nich sera bądź masła to już 
działalność marginalna, lokalna  
i ograniczona. Sprzedaż tuszek dro-
biowych to sprzedaż bezpośrednia, 
jednak rozbiór tych tuszek i sprze-
daż elementów to już działalność 
marginalna, lokalna i ograniczona. 
Ponadto działalność marginalna, 
lokalna i ograniczona obejmuje 
również rozbiór i sprzedaż świeżego 
mięsa wołowego, wieprzowego, ba-
raniego, koziego, końskiego, drobio-
wego, zajęczaków, zwierząt łownych, 
zwierząt dzikich utrzymywanych 
przez człowieka, produkcję i sprze-
daż mięsa mielonego, surowych 
wyrobów i produktów mięsnych, 
 w tym gotowych posiłków (potraw) 
wyprodukowanych z mięsa. Sprze-
daż bezpośrednia ogranicza się zaś 
do uboju drobiu i sprzedaży tuszek 
drobiowych, uboju zajęczaków  
i sprzedaży tuszek zajęczaków, 
sprzedaży tusz grubej zwierzyny 
łownej nieoskórowanej lub tuszek 
drobnej zwierzyny łownej niewypa-
troszonej.

Sprzedażą bezpośrednią mogą 
być objęte tylko produkty własne 
wyprodukowane w swoim gospo-
darstwie, a wielkość obrotu nie 

może przekraczać wysokości plo-
nów uzyskiwanych w roku czy ilości 
surowców pochodzących z dokony-
wanych osobiście zbiorów ziół i runa 
leśnego. Planując prowadzenie takiej 
formy sprzedaży, należy uwzględnić 
znajomość przepisów prawnych. 
Obowiązkiem wszystkich produ-
kujących, przetwarzających i wpro-
wadzających do obrotu żywność jest 
zapewnienie właściwych wymogów 
higieny określonych prawem oraz 
zagwarantowanie, że produkowana 
żywność jest bezpieczna dla zdro-
wia i życia konsumentów. 

Planując sprzedaż bezpośrednią 
produktów roślinnych, rolnik ma 
obowiązek zarejestrować w formie 
pisemnej w powiatowym inspekto-
racie sanitarnym co najmniej 14 dni 
przed dniem rozpoczęcia planowa-
nej działalności zamiar produkcji 
lub wprowadzania do obrotu żyw-
ności pochodzenia niezwierzęcego.

W przypadku chęci sprzedaży 
produkt ów pochodzenia zwierzę-
cego rolnik ma obowiązek powiado-
mić powiatowego lekarza weteryna-
rii co najmniej 30 dni przed dniem 
rozpoczęcia działalności.

Piotr Wołyński

      Hodowla

Zielononóżki 
w modzie
Zielononóżka kuropatwiana – kurka o zielonych nogach Ê
i kuropatwianym ubarwieniu piór, niegdyś bardzo popular-
na w Galicji, znów wraca do łask. 

Zielononóżka jest chyba naj-
bardziej polską rasą kur, często jest 
nazywana także kurką galicyjską  
i kuropatwianem. Obecnie w na-
szym kraju służy głównie jako ozdo-
ba wiejskich podwórek, ale też coraz 
częściej poszukiwana jest jako kura 
w pełni użytkowa. Jak sama nazwa 
wskazuje, kurki tej rasy mają ubar-
wienie kuropatwiane, zapewniające 
im maksymalne bezpieczeństwo 
na pastwisku. Koguty natomiast są 
ubarwione jaskrawo: mają duży, 
pojedynczy grzebień, czerwone po-
liczki i zausznice, oczy o pomarań-
czowej tęczówce. Pióra na piersi, 
brzuchu, udach oraz pokrywy skrzy-
deł są czarne. Ich ciemnozłote grzy-
wy, czerwone siodełka i białe luster-
ka przy ogonie przyciągają uwagę 
drapieżników, co skutecznie chroni 
kwoki i pisklęta przed atakiem. Na-
tomiast upierzenie kogutów stanowi 
barwny element krajobrazu i dlate-
go są chętnie hodowane w gospo-
darstwach agroturystycznych, będąc 
atrakcją dla urlopowiczów.

Rasa ta lubi wędrować po 
otwartych pastwiskach, zjadając za-
równo świeżą  zielonkę, jak i znale-

zione owady, a nawet większe stwo-
rzenia, jak jaszczurki i żaby. Nie są to 
ptaki do przemysłowego chowania 
bez wybiegów, bez wypuszczania 
ich na słońce, bez naturalnego po-
żywienia. Są wytrzymałe na niskie 
temperatury, dlatego często nocują 
na drzewach i krzewach przy kur-
niku. Są bardzo odporne na choro-
by i umiejętnie unikają wszelkich 
niebezpieczeństw występujących  
w środowisku naturalnym. Jaja zie-
lononóżek mają obniżony poziom 
cholesterolu w żółtku, a mięso cha-
rakteryzuje się najniższą zawartość 
tłuszczu. W żółtku jaja występu-
je immunoglobulina Y, która jest 
znanym ciałem odpornościowym. 
Średnia niesienia się kur to rocznie 
od 150 do 180 szt. jaj. Kury mogą 
być żywione paszami z własnego 
gospodarstwa, zielonkami, mar-
chwią, ziemniakami, odpadkami 
kuchennymi, suszem z zielonek itd. 
Ptaki cały czas muszą mieć dostęp 
do czystej, świeżej wody. Trzymie-
sięczne zielononóżki kupimy już za 
ok. 30 złotych.

Piotr Wołyński

Osoby zainteresowane szko-
leniem mogą zgłosić się na nie 
telefonicznie , dzwoniąc pod nu-
mer 56 682 03 03 bądź 601 679 
926. Szkolenie odbędzie się w Re-
stauracji „Kaprys” przy ul. Kiliń-
skiego 7 w Golubiu-Dobrzyniu,  
w sali na piętrze. Początek o godz. 
10.00.  

- W programie przewidzia-
no wykład na temat czynników 
wpływających na jakość mięsa 
wołowego (rasy bydła mięsne-

go, płeć i wiek zwierząt, rodza-
je tuczu, pasze i ich jakość oraz 
warunki utrzymania bydła mię-
snego). Eksperci przedstawią też 
dane dotyczące opłacalności pro-
dukcji żywca wołowego, korzyści 
wynikające z przynależności do 
grup producentów bydła mię-
snego oraz działania zapobiega-
jące chorobom bydła – informuje 
Dariusz Górski, przewodniczący 
Kujawsko-Pomorskiej Izby Rol-
niczej w Golubiu-Dobrzyniu.

Szkolenie jest organizowane 
przez Kujawsko-Pomorską Izba 
Rolnicza w Przysieku, Kujawsko-
Pomorski Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Minikowie oraz Sp. 
z o.o. „Doradca Rolny” w Przysie-
ku.

Szkolenie zostanie prze-
prowadzone w ramach projektu 
„Szkolenia zawodowe dla osób 
zatrudnionych w rolnictwie i le-
śnictwie”.

(kr)

      Szkolenia

Bezcenne informacje
Zachęcamy do udziału w szkoleniu pt. „Produkcja mięsa wysokiej jakości szansą opłacal-
ności produkcji”. Odbędzie się ono 13 listopada w Golubiu-Dobrzyniu.  
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      Szafarnia

Szkolny najazd na ośrodek
W ostatni czwartek uczniowie Szkoły Podstawowej nr 28 w Toruniu wraz z rówieśnikami Ê
z Węgierska i Nowogrodu odwiedzili ośrodek w Szafarni. Zadaniem uczniów z grodu Ko-
pernika było wystawienie sztuki o życiu Chopina.

      Hobby 

Dwie gitary i klawisze
W Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny działa nowy zespół muzyczny. Tworzą go czte-
ry dziewczyny – trzy gimnazjalistki i jedna licealistka. W jego skład wchodzą gitarzystki 
- Karina Tykarska i Joasia Bączkowska, pianistka Marysia Przedpełska oraz wokalistka 
Ania Felczak. Choć zespół nie posiada jeszcze nazwy, ma za sobą już dwa występy przed 
publicznością. 

Pomysł na założenie zespołu 
narodził się w czerwcu tego roku. 
Wszystko zaczęło się od propozycji 
nauczyciela muzyki Mariusza Rzep-
kowskiego. Na koniec roku szkol-
nego zaproponował on uczniom 
szóstki, jeśli wykonają piosenkę 
spoza przewidywanego programu 
szkolnego. 

- Chciałyśmy z koleżankami 
postarać się o te szóstki – mówi Jo-
asia Bączkowska. – Razem z trzema 
koleżankami postanowiłyśmy wy-
stąpić przed klasą. Wykonałyśmy 
wtedy piosenkę zespołu „Blue Cafe” 
pt. „My road”. Panu Rzepkowskiemu 
spodobało się i zaproponował nam, 
byśmy zagrały we wrześniu na 65-le-
ciu szkoły. 

Po propozycji nauczyciela 
dziewczyny zdecydowały, że założą 
zespół. Planowały przygotowywać 
się do występu przez wakacje. Nieste-
ty grupę opuściła wtedy wokalistka. 
Gimnazjalistki jednak się nie pod-
dały i nie zrezygnowały. Postanowiły 
poszukać nowej. Wokalistką zespołu 

została obecna uczennica pierwszej 
klasy liceum, Ania Felczak. 

- Znałyśmy się z Anią i popro-
siłyśmy, by dołączyła do naszego 
zespołu – mówi Marysia Przedpeł-
ska. – Wiedziałyśmy, że Ania dobrze 
śpiewa i interesuje się muzyką. Poza 

tym szła do naszego liceum i jest 
w podobnym wieku.

Początkowo próby zespołu od-
bywały się u Marysi w domu. Potem 
powstało kółko muzyczne w szkole, 
i tam dziewczyny ćwiczą. Próby od-
bywają się we wtorki w auli szkolnej 

i trwają zwykle godzinę. 
Pierwszą okazją do występu 

dziewczyn było 65-lecie szkoły, ob-
chodzone we wrześniu w „Wazów-
nie”. Zagrały wówczas trzy piosenki. 
Jedną z nich była ta, którą wykonały 
dla klasy. Pozostałe to „Use some-
body” Kings of Leon i „Only Hope” 
Mandy Moore. Na razie piosenki 
wykonywane przez dziewczyny są 
w języku angielskim. Chcą jednak 
śpiewać po polsku. 

- Na razie gramy covery, ale 
chcemy również pisać własne pio-
senki – mówi Karina Tykarska. – 
Jeśli chodzi o kierunek muzyczny, 
zespół najchętniej skierowałabym 
w stronę muzyki rockowej. Nie 
wiem, jak pozostałe członkinie, ale 
mi ta muzyka jest najbliższa, gdyż 
byłam na niej wychowywana. Gram 
dla siebie. Sprawia mi to ogromną 
radość i satysfakcję. Muzyka jest dla 
mnie bardzo ważna. 

Zespół jest już po drugim wy-
stępie. Dziewczęta zagrały dla na-
uczycieli podczas obchodów Dnia 

Edukacji Narodowej. W planach 
mają karaoke na Święto Niepod-
ległości oraz koncert kolęd przed 
świętami Bożego Narodzenia. 

Od początku zespół wspierany 
jest przez Mariusza Rzepkowskiego. 
Nauczyciel pomaga dziewczynom 
w dobrym zgraniu się, jest na pró-
bach i mówi im, co jest źle i jak na-
leży to poprawić. Uczy je zachować 
właściwy rytm utworów. 

Dziewczyny zgodnie twierdzą, 
że to, co robią, sprawia im dużą przy-
jemność. Nie jest to z pewnością czas 
stracony. Podczas prób można się 
rozwijać muzycznie i wiele nauczyć.

Muzyka jest dla nich ważna. 
Nim założyły zespół, wcześniej spo-
tykały się i wspólnie grały. 

- Mimo że nie planowałyśmy 
zakładać zespołu, to okazało się, że 
mamy wspólną pasję, jaką jest mu-
zyka – mówi Joasia. – Zespół wyrósł 
z naszej przyjaźni. 

Dorota 

Szponikowska 

Wycieczki szkolne odwiedzają 
Szafarnię niemal codziennie. Tym 
razem oprócz zwiedzania, zada-
nem uczniów było wcielenie się  
w role i wystawienie sztuki o życiu 
Chopina. W czasie przedstawie-

nia nie zabrakło muzyki Chopi-
na, którą interpretował nauczyciel 
muzyki z Węgierska Wiktor Splitt. 
Sztuka wzbogacona była pokazem 
slajdów oraz recytacją wierszy i li-
stów Fryderyka Chopina. 

Uczniowie wszystkich trzech 
szkół oprócz przedstawienia mieli 
okazję zwiedzić okolicę i ośrodek 
w Szafarni.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

Zadaniem uczniów z grodu Kopernika było wystawienie sztuki o życiu ChopinaPamiątkowe zdjęcie przed Ośrodkiem Chopinowskim

Spotkanie było okazją do wymiany doświadczeń nauczycieli, urzędników 
i pracowników instytucji kultury

Do zespołu wchodzą gitarzystki - Karina Tykarska i Joasia Bączkowska, pianistka 
Marysia Przedpełska oraz wokalistka Ania Felczak. 
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OBEJRZEĆ...  �lm „�e Social Network”. Reżyser David Fin-
cher i scenarzysta Aaron Sorkin przyglądają się momentowi,  
w którym powstał społeczny fenomen XXI wieku – Facebook,  
z punktu widzenia błyskotliwych młodych ludzi, z których każdy 
twierdzi, że to właśnie on był obecny w dniu narodzin portalu. 
Efektem pracy �lmowców jest �lm celowo unikający jednego tyl-
ko punktu widzenia, ale podążający tropem wielu narracji, ściera-
jących się prawd i stale zmieniających się stosunków społecznych, 
które de�niują nasze czasy. Akcja �lmu przenosi się z sal wykła-
dowych Harvardu do Palo Alto, ukazując emocje towarzyszące 
pierwszym dniom istnienia tego zmieniającego całkowicie naszą 
kulturę zjawiska, które przyciągnęło do siebie grupę młodych 
rewolucjonistów, a następnie ich poróżniło. W samym centrum 
chaosu znajdują się Mark Zuckerberg (Jesse Eisenberg), błysko-
tliwy student Harvardu, pomysłodawca strony internetowej, która 
z dnia na dzień odmieniła nasze relacje społeczne; Eduardo Save-
rin (Andrew Gar�eld), kiedyś bliski przyjaciel Zuckerberga, który 
zapewnił środki �nansowe na rozwój �rmy; założyciel Napstera 
Sean Parker (Justin Timberlake), który zwrócił na Facebooka 
uwagę kapitalistów z Doliny Krzemowej oraz bliźnięta Winkle-
voss (Armie Hammer I Josh Pence), studenci z Harvardu, którzy 
oskarżyli Zuckerberga o kradzież pomysłu i wnieśli przeciwko 
niemu pozew sądowy. Każda z tych osób ma własną wersję historii 
powstania Facebooka.

www.cinema-city.pl
PRZECZYTAĆ… „Raj tuż za rogiem” – najnowszą powieść 

Llosy. To pełna pasji opowieść o dwóch niespokojnych duszach. 
Paul Gauguin, wybitny malarz, ucieka od życia paryskich koterii 
artystycznych i jedzie na Tahiti. Liczy na to, że życie z daleka od 
Francji, pełne seksu oraz najbardziej pierwotnych emocji, pozwoli 
mu zdrapać nalot cywilizacji i powrócić do korzeni sztuki. Flora 
Tristan to rewolucjonistka, pisarka i agitatorka, która wierzy, że 
dobroć, miłość i seks mogą zbawić świat. Opuszcza męża i wyru-
sza na misję tworzenia utopijnego społeczeństwa wśród bohemy  
i robotników francuskich miast. Oboje są uciekinierami. Oboje 
mają wizję wielkiego przeobrażenia. Łączy ich gorączkowy upór  
i wiara w to, że człowiek znów może być autentyczny. Jednak uto-
pii nie sposób stworzyć… Lecz czy można się zbawić na własny 
rachunek? W swej przesyconej erotyką powieści o dwóch auten-
tycznych postaciach XIX wieku Llosa szuka odpowiedzi na zasad-
nicze pytania nurtujące współczesnych czytelników: czy można 
wyrwać się z szarzyzny życia i naprawdę zmienić świat, choćby 
wokół siebie?

www.emipk.com 
POSŁUCHAĆ... płyty „Fabryka Klamek” Grzegorza Turnaua. 

„Mieszkam w pobliżu fabryki klamek, a żadna z nich jeszcze nie 
zapadła...” – tak rozpoczyna się „Fabryka klamek” – piosenka, od 
której bierze nazwę nowy, autorski album Grzegorza Turnaua. 
Motyw podróży i przemijania obecny jest zarówno w tym utwo-
rze, jak i na całej płycie. 14 nowych piosenek różni się od siebie, 
zarówno w  warstwie muzycznej, jak i literackiej. Całość powiąza-
na jest niepowtarzalnym stylem artysty i stanowi wspaniałą po-
dróż. Dokąd? Niech ocenią to sami słuchacze.

www.empik.com

Ogłoszenia drobne
Biuro przyjmowania ogłoszeń 

mieści się przy ulicy  
Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu  
czynne jest  

od poniedziałku do piątku  
w godzinach 8:00 – 15:00

Wynajem limuzyny tel. 609 613 247, 
www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam działkę 3000m2 przy  
ul. Dworcowej Golub-Dobrzyń, 
cena 60 tys. zł,  
tel. 56 683 54 84 lub 792 247 700.

Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną, 35AR, przy drodze  
601 888 469 Ostrowite.

Sprzedam las 0,92 ha w Białkowie, 
przylega do drogi gminnej  
tel. 784 441 957.

Świadectwa energetyczne budyn-
ków, mgr inż. A. Grajek, tel.  
666 035 507.

Sprzedam vw bora 1,9 tdi, sk, abs, 
klimatronik, esp, 6 biegów, kombi, 
srebrny, rm, ps, cz, rr, garażowany, 
tel. 502 559 009. 

Lokal użytkowy 100m2 w centrum 
miasta G-D sprzedam,  
501 042 580.

Zapraszamy – firany, sklep, na ul. 
Kilińskiego 14 (na przeciwko szkoły 
rolniczej), przeniesiony (z ul. Pod 
Arkadami), tel. 513 596 679.

Sprzedam ziemniaki jadalne satyna 
60 gr/kg , tel. 518 413 294. 

Sprzedam mieszkanie w bloku, 
Frydrychowo,  
tel. 56 684 13 78, kom. 509 502 688.

Sprzedam przyczepę 1-osiową do 
ciągnika (niska), tel. 604 605 539.

Komplet wypoczynkowy, wersalka, 
2 fotele, cena 250zł,  
tel. 883 917 754.

R E K L A M A

R E K L A M A

PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 29 października 2010 r.

wykształcenie zawodowe

cukiernik - Kikół, fryzjer - G-D, hydraulik (doposażenie) - Ru-
ziec, kierowca C - Ciechocin, K-wo, Dulsk, kierowca C+E – G-D, 
Świętosław, Elzanowo, krawcowa G-D, krojczy - K-wo, kucharz – 
G-D, lakiernik, lakiernik proszkowy - Jedwabno, monter stolarki 
okiennej – G-D, murarz –Toruń, gm. G-D, G-D operator kopar-
ki - Mastel, operator maszyn - Olszówka, piekarz - G-D, pomoc 
przy produkcji ceramiki - Jedwabno, pracownik budowlany - G-D, 
K-wo, pracownik fizyczny - Dulsk, ślusarz-spawacz - G-D, szwacz-
ka- G-D, K-wo, Rypin, zdobnik ceramiki - Jedwabno

wykształcenie średnie

automatyk utrzymania ruchu - Ostaszewo, kosztorysant bu-
dowlany– G-D, pracownik ochrony - m. G-D, pracownik stacji 
paliw - Piątkowo, Szychowo, przedstawiciel handlowy (technik 
weterynarii) - gm. G-D, m. G-D

niepełnosprawni

sprzedawca - G-D, portier - W. Rychnowo, pracownik ochrony 
- m. G-D

Sprzedam działkę rolną 20 arów, 
woda i kanalizacja, w Poćwiardo-
wie, cena do negocjacji,  
tel. 667 935 202.

Sprzedam samochód volksvagen 
transporter T4, przedłużany, 7 
miejsc, hak, 2,5TDI,  
tel. 660 729 344.

Sprzedam nowy dom z budynkami 
po zlikwidowanym gospodarstwie 
oraz suszrnię typ araj 022,  
tel. 54 260 18 20.

Sprzedam mieszkanie 50m2, po 
remoncie w Nielubiu koło Wąbrzeź-
na, 82tys., tel. 691 868 151.

Sprzedam honda civic, sedan, 
salon Polska, pierwszy właściciel, 
bezwypadkowy, 1,6 benzyna, cena 
18000zł, tel. 609 447 807.

Usługi kominiarskie,  
tel. 605 698 247.

Seat cordoba 1,4 2005/06 , ABS, 
klima, srebrny, salon, 608 771 785.

Owczarki niemieckie długowłose, 
tel. 695 507 510.

Drewno kominkowe,  
tel. 695 587 510.

Sprzedam rozsiewacz do nawozów 
800kg hydrauliczne otwierany  
i 400kg amazone, żmijka 5m, 
siewnik do zboża 2,25m  
tel. 723 477 225.

Astra 1,4 benzyna 93r ,5drzwi, 
granatowy, cz, wk,  
tel. 889 039 633.

Sprzedam przyczepkę 1-osiową, 
niską, stan bdb,  
tel. 604 605 539.

Sprzedam skrzynki jedynki  
drewniane od jabłek,  
tel. 604 605 539.

rozpoczęcie

szkolenia
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Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 
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      Ludzie

Z Bogiem przejdzie wszystko
Bear Grylls jest autorem serii filmów emitowanych przez „Discovery Chanel”, które po-
święcone są survivalowi. Były żołnierz brytyjskich sił specjalnych i naczelnik brytyjskie-
go ruchu skautowskiego prezentuje w nich porady, które przydatne są w ekstremalnych 
sytuacjach. Jego szkoła przetrwania cieszy się niezwykłą popularnością. Wydawnictwo 
„Pascal” opublikowało jego kultowy poradnik survivalowy.  Jest w nim mowa o tym, jak 
przetrwać w najtrudniejszych warunkach. W książce jest także o tym, że z najgorszej sytu-
acji jest zawsze wyjście – zwrócić się o pomoc do Boga!
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Poradnik 

dla skautów
Swoją książkę Bear Grylls 

zadedykował skautom. Uważa 
ich za część światowej armii do-
bra, jeden z największych pozy-
tywnych ruchów młodzieżowych 
w historii. Skaut ma być człowie-
kiem dumnym. Jednak duma wy-
maga skromności i umiejętności 
dawania siebie innym. Ruch 
skautowski opiera się na umie-
jętnościach nabywanych podczas 

treningów oraz na poczuciu ko-
leżeństwa i wspólnoty z innymi. 
Bear Grylls jest przekonany, że 
ruch skautów przepełniony jest 
wspaniałym duchem, który bę-
dzie trwał na wieki.

Bear Grylls stawia na nie-
zwykłą sprawność �zyczną oraz 
szereg umiejętności, które po-
zwalają człowiekowi pokonywać 
najtrudniejsze trasy, maszerować 
po wertepach i szukać przygód 
w najdalszych zakamarkach glo-

bu. Uczy o tym, jaki sprzęt jest 
najlepszy, jakie narzędzia trze-
ba zabierać na odległe wyprawy 
oraz o tym, jak być blisko na-
tury. Zdradza tajniki nawigacji 
i obserwacji przyrody. Zachęca, 
szczególnie ludzi młodych, aby 
byli sprawni i zdrowi. 

Młodzi mogą to osiągnąć, 
wzorując się na doświadczonym 
organizatorze wypraw, który 
ucząc innych opiera się na wła-
snych doświadczeniach, ekspe-
dycjach i przygodach, które prze-
żył podczas służby w brytyjskiej 
jednostce specjalnej 21 SAS.    

Prawdziwa więź
Bear Grylls uczy, jak prze-

trwać. Zachęca do utrzymy-
wania doskonałej kondycji �-
zycznej i psychicznej. Jednak 
w swoim poradniku dla skautów 
pisze także o kondycji duchowej. 
W rozdziale X, który nosi tytuł 
„W zdrowym ciele zdrowy duch” 
znaleźć można podrozdział „Du-
chowość”. Autor poradnika prze-
konuje, że w sytuacji niezwykle 
trudnej, na przykład na wysoko-
ści 8000 metrów pod szczytem 
Everestu czy w szalupie ratunko-
wej na morzu jest bardzo trudno 
spotkać ateistę. Człowiek może 
znaleźć się w sytuacji, gdy uświa-
domi sobie, że sam jest bezsilny 
i potrzebuje pomocy. Ta pocho-
dzi od Boga.

Bear Grylls: „Wydaje mi się, 
że jeśli mam pisać coś o ducho-
wości, to najlepiej będzie w pro-
sty i osobisty sposób powiedzieć, 
co moja wiara chrześcijańska 
znaczy dla mnie i w jaki sposób 
raz po raz pomaga mi w życiu. 
No więc tak…

Życie jest podróżą, w której 
każdy potrzebuje czasem prze-
wodnika. Ja znalazłem przewod-
nika znacznie ważniejszego niż 
facet, który na skrzyżowaniu po-
kazuje nam drogę. Stał się moim 

pomocnikiem, towarzyszem 
i przyjacielem.

Jezus powiedział: »Ja przy-
szedłem po to, abyście mieli życie 
i mieli je w ob�tości«. Te słowa 
nurtowały mnie i w końcu otwo-
rzyły mi oczy. Zawsze myślałem, 
że chrześcijaństwo polega na 
tym, żeby być cały czas bardzo 
pobożnym, cnotliwym i postę-
pować delikatnie. Ale im więcej 
dowiadywałem się o samym Je-
zusie Chrystusie, tym wyraźniej 
widziałem człowieka, który był 
daleki od znanej nam religijno-
ści, jak to tylko możliwe. O tym, 
jak znaleźć wiarę i dostać się do 
nieba, Jezus mówił bardzo nie-
konwencjonalnie: »Jeśli się nie 
odmienicie i nie staniecie jak 
dzieci, nie wejdziecie do Króle-
stwa Niebieskiego«”. Dla niego 
sednem wiary okazała się bardzo 
osobista więź z kimś, kto „obie-
cuje nam ob�tość życia, radość 
w sercu, spokój wewnętrzny 
i wolność ducha. Ooo, to zupeł-
nie inna rozmowa! Tym bardziej, 
że ten ktoś zwykł był zamieniać 
wodę w wino, żeby impreza się 
udała…” 

Droga dla młodych
Współcześni młodzi ludzie, 

jak w każdym pokoleniu,  szuka-
ją swojego sposobu na życie. Do-
rastając, stawiają sobie pytania, 
na które czasem trudno znaleźć 
jednoznaczne odpowiedzi. Przy-
kład Beara Gryllsa pokazuje, że 
odpowiedź czasem jest w zasięgu 

ręki. Żołnierz, podróżnik i skaut 
znalazł znakomity sposób na ży-
cie. Robi to, co lubi najbardziej. 
Korzysta z życia w pełni jego ob-
�tości. Tak, jak obiecywał Bóg. 

W październiku minęły czte-
ry lata od powstania w Golubiu-
Dobrzyniu Drużyny Strzelecko-
Jeździeckiej „Grot”. Działa ona 
przy Klubie Ligi Obrony Kraju 
„Strażak”. Część programu szko-
leniowego „Grotu” opiera się na 
doświadczeniach skautowskich. 
W tym, co pisze Grylls można 
dostrzec wiele cennych wska-
zówek dla młodych ludzi. Pasja 
połączona z odnalezieniem się 
w wierze, daje wspaniałe efekty. 
Myślę, że kolejny rok pracy dru-
żyny może upłynąć pod znakiem 
duchowości, odkrywanej wraz 
z Bearem Gryllsem. 

Również w październiku 
golubsko-dobrzyńscy harcerze 
obchodzili stulecie ruchu har-
cerskiego na ziemiach polskich. 
Dla nich także odkrycia duchowe 
Gryllsa mogą być pomocne. Set-
na rocznica wiąże się z przetłu-
maczeniem przez Andrzeja Mał-
kowskiego na język polski książki 
Roberta Baden Powella „Skauting 
dla chłopców”. Dzisiejsi harcerze 
kontynuują misję lorda Baden-
Powella. Jeśli chcą być skutecz-
ni, mogą sięgać do doświadczeń 
naczelnika brytyjskiego ruchu 
skautowego - Beara Gryllsa.

Dariusz Guzowski

Bear Grylls stawia na niezwykłą sprawność fizyczną

Bear Grylls w swoim poradniku dla skautów pisze także o kondycji duchowej



26
www.cgd.com.plInformator/Horoskop

Czwartek, 4 listopada 2010

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Dzięki korzystnemu 
układowi astrologicz-
nemu uzupełnisz za-

pas optymizmu i poczujesz się silniejszy. 
W samą porę, bo już niebawem możesz 
liczyć na podgrzanie temperatury uczuć, 
ożywienie więdnącej miłości. Pewne sytu-
acje osiągną punkt kulminacyjny. Będziesz 
wiedział, jak wprowadzić do życia nowości 
i zmiany. Możesz jednak podjąć decyzje, 
zanim sytuacja rozwinie się do końca.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nadchodzący tydzień będzie 
czasem rozwoju i prosperity. 
Uda Ci się posunąć naprzód 
sprawy zawodowe i osobiste. 
Jeśli w najbliższym czasie za-

planowałaś ślub, nie mogłaś wybrać lepsze-
go terminu. Jeśli zaś dopiero szukasz swojej 
drugiej połowy, znajomość zawarta w tych 
dniach ma szanse przerodzić się w bardzo 
udany i trwały związek. Każ ludziom usiąść  
i podziwiać swoje wybitne talenty.

Baran (21.03.-21.04.)
Będziesz rozmarzony, 
uduchowiony i pochło-
nięty sprawami dość efe-
merycznymi i ulotnymi. 
Nadchodzący tydzień na 

pewno nie będzie bezbarwny i nudny. Albo 
zakochasz się z wzajemnością i na Twoich 
oczach spełnią się największe marzenia, 
albo przeżyjesz rozczarowania, poczujesz 
się odrzucony i ulegniesz złudzeniom. Nie 
będziesz narzekał na brak wrażeń.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W wielu dziedzinach życia 
nastąpi lekka dezorientacja, 
szczególnie w sprawach 
zawodowych. Jeśli chcesz 
przypieczętować jakąś waż-

ną umowę, lepiej zaczekaj na lepsze czasy. 
Dla cennych doświadczeń i spostrzeżeń warto 
czasem zboczyć z kursu i opóźnić osiągnięcie 
celu. Dla kontrastu życie uczuciowe będzie 
teraz kwitło: Twój związek będzie przeżywał 
złote dni, stanie się głębszy i trwały.

Rak (22.06.-22.07.)
W życiu miłosnym wydarzy 
się wiele dobrego. Znajomi 
chętnie wystąpią w roli po-
słańca przynoszącego do-
bre wieści lub organizatora 

świetnej zabawy. Może się okazać, że ktoś 
nie jest taki, na jakiego pozuje i, co gorsza, 
nie jest z Tobą szczery. Również przedsię-
wzięcie, w które się angażujesz, może oka-
zać się dziecinną mrzonką. Nawet jeśli tak 
się stanie, nie trać wiary w marzenia.

Lew (23.07.-23.08.)
Astrologiczny układ przy-
gotuje scenę, na której ro-
zegrają się wzloty i upadki 
Twojego miłosnego związku. 
Podczas gdy jedne Lwy będą 

wstępowały w szczęśliwe związki małżeńskie 
lub spotykały swojego księcia z bajki, inne 
zdecydują się zakończyć stały związek. Je-
śli znajdziesz się w mniej fortunnej grupie, 
pociesz się, że nawet wtedy więcej zyskasz 
niż stracisz.

Waga (23.09.-22.10.)
Musisz dokładnie 
sprawdzać informacje  
i domagać się gwarancji 

na piśmie. Ważne jednak, byś uwierzyła, że 
warto postawić na miłość. Pora, byś zaufała 
sercu i przyjęła do wiadomości, że nosisz  
w nim wielką prawdę. Nie zamykaj miłości  
w złotej klatce – daj jej miejsce i przestrzeń, 
by mogła rozwinąć skrzydła. Nowe kroki, 
które podejmiesz w tych dniach, zaprowadzą 
Cię prosto do szczęścia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Słowa będą miały teraz 
wielką wagę, dlatego nie 
spiesz się z ocenami: za-
miast bez zastanowienia 
wygłaszać pochopne sądy, 

wysłuchaj cierpliwie argumentów drugiej 
strony i spróbuj zrozumieć ukryte przesła-
nie. Musisz bardzo uważać na to, co mó-
wisz i robisz. Z jednej strony nadchodzący 
tydzień może przynieść nowy romans,  
a z drugiej możesz coś stracić w pracy.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zamiast skupić się na 
realiach, będziesz bujał  
w obłokach i marzył o mi-
łości. Chwilami będzie Ci 
się zdawało, że kieruje Tobą 

przeznaczenie, a mimo to będziesz walczył 
ze swoim instynktem i z uporem odwoływał 
się do zdrowego rozsądku. Nie rób tego, 
gdyż możesz przeoczyć wspaniałą okazję. 
Każde zdarzenie będzie miało niebagatelne  
znaczenie.

HUMOR
W luksusowym hotelu przy basenie 
stoi elegancko ubrany pan i krzyczy  
z zachwytem:
– Wspaniałe, niewiarygodne!
Podchodzi drugi elegancko ubrany 
pan i kulturalnie pyta:
– A czym to się pan tak zachwyca?
Na to on odpowiada:
– Proszę tylko spojrzeć, to moja cu-
downa żona. Wczoraj nauczyła się 
pływać, a dzisiaj nurkuje i już pół go-
dziny wytrzymuje pod wodą. 

– Panie, teraz to wyższa kultura jest, 
nie to co kiedyś. Jedzie taki jeden  
z drugim, to i chętnie autostopem 
podwiozą, po drodze do knajpy za-
proszą i nawet kotleta postawią.
- A kiedy to się panu zdarzyło?
- Mnie to nie, ale mojej szwagierce... 

Horoskop 4 – 9 listopada
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Niewykluczone, że będzie to 

tydzień, który zapamiętasz 
na zawsze. Zanim uwierzysz, 
że dostaniesz od życia do-
kładnie to, czego oczekujesz 

(chodzi tu zwłaszcza o miłosne wyznania lub 
przyjacielską wymianę najgłębszych myśli), 
weź pod uwagę, że często żyjemy złudzenia-
mi. Mimo to jedno jest pewne: jeśli zaplano-
wałeś ślub lub zaręczyny, nie mogłeś wybrać 
lepszego momentu.

Byk (21.04.-21.05.)
Wszelkie wyjazdy poza ob-
szar własnego terytorium 
przyniosą wiele korzyści, 
jeśli więc rzeczywiście 
planujesz daleką wyprawę, 

będzie ona pamiętnym doświadczeniem, któ-
re wpłynie na jakość życia i w jakiś sposób 
uwarunkuje Twoją przyszłość. Tę prognozę 
można rozumieć metaforycznie, możesz więc 
interpretować ją następująco: bieg zdarzeń 
zmusi Cię, byś zapuścił się w nowe rejony.

Panna (24.08.-23.09.)
Czekają Cię wielkie nadzieje 
i wielkie uczucia. W nadcho-
dzącym tygodniu będziesz 
cieszyła się życiem, osią-
gniesz sukcesy i rozniecisz 

w sobie wewnętrzne światło, które będzie 
przyciągało do Ciebie dobrych ludzi i pozy-
tywne wibracje. Nawet jeśli nie od razu zro-
zumiesz, dlaczego akurat ta część roku jest 
wyjątkowo pomyślna, z czasem zorientujesz 
się, że Twoje życie weszło w nową fazę.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 5.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 6.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 7.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

9/11/13
12/12/15

11/12/14
10/11/13

9/11/13
8/9/11

7/10/11
4/8/9

1000 hPa
998 hPa

1004 hPa
1000 hPa

998 hPa
994 hPa

992 hPa
992 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

18 km/h
28 km/h

17 km/h
20 km/h

11 km/h
5 km/h

13 km/h
7 km/h

wiatr

1,9 mm
2,8 mm

4,1 mm
10,9 mm

6,2 mm
2,9 mm

5,4 mm
0,1 mm

deszcz
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TAJEMNICZY LIŚCIK MIŁOSNY

Odszyfruj poniższe tajemnicze pismo. Jest to liścik mi-
łosny chłopaka do przyjaciółki.

Masz na to najwyżej 5 minut.
ŁREJCPC CPKX!

SKUBG FR EKGDKG WR ER RF FCYPC EJEG EK SRYKG-
FBKGE:

ŁREJCO EKG!!!
WYRL CFCO

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Gość wypił 2 dcl wina i 2 dcl wody sodowej. Puchar zawierał 2 dcl wina. Do niego dolewał 
gość 1/3 + 1/2 + 1/6 = 1 puchar wody sodowej.

Zagadki Profesora
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SER PO PASTERSKU
Składniki 

1 gruby plaster szynki  2 plastry sera żółtego wędzonego
bułka tarta do panierki  jajko
sól, pieprz 

SMAŻONY SER
Składniki:

żółty ser       jajko 
olej do smażenia      bułka tarta 
sól, pieprz do smaku 

WARZYWA Z SEREM
Składniki:

4 łyżki natki pietruszki  czosnek
pieprz   sól
ogórek kiszony   0,5 kg pomidorów
15 dag cebuli   75 dag cukinii
40 dag sera żółtego

Sposób przyrządzenia:

Ser oczyścić ze skórki, pół przewidzianej porcji pokroić w cienkie 
paseczki, resztę w plasterki. Cukinię pokroić w poprzek w kawałki 
grubości około 4 cm. Przygotowane warzywo ugotować, wkładając 
do wrzącej, osolonej wody. Cebulę oczyścić, drobno pokroić i lekko 
zrumienić na oliwie. Pomidory umyć, sparzyć wrzącą wodą, obrać ze 
skórki, dodać do cebuli. Dusić pod przykryciem przez około 20 mi-
nut. Przygotowany w ten sposób sos przyprawić do smaku roztartym  
z solą czosnkiem, solą i pieprzem.  Żaroodporne naczynie posmaro-
wać oliwą. Na dnie półmiska ułożyć plasterki sera, na nich równo-
miernie rozłożyć ugotowaną i dokładnie odcedzoną z wywaru cukinię. 
Polać przygotowanym sosem pomidorowym. Wierzch potrawy po-
sypać równomiernie resztą sera. Wstawić do lekko nagrzanego pie-
karnika. Posypać posiekaną zieloną pietruszką. Podawać na gorąco  
z dodatkiem ugotowanego na sypko ryżu lub z makaronem.

Sposób przyrządzenia:

Ser pokroić w plasterki grubości około 5 mm (mogą być trochę grubsze). Rozbełtać jajko, posolić i popieprzyć do smaku. 
Maczać ser w jajku i panierować w bułce tartej. Czynność tą należy powtórzyć z każdym plasterkiem (podwójna panierka). 
Smażyć na gorącym oleju aż panierka się zarumieni

Sposób przyrządzenia: 

Szynkę obłożyć z obu stron serem wędzonym tak, by zrobiła się z tego 
kanapka. Obtoczyć całość w rozbełtanym jajku (wcześniej trzeba je po-
solić i doprawić pieprzem) i potem w tartej bułce. Najlepiej powtórzyć 
tę czynność. Smażyć na patelni aż do zarumienienia. Najlepiej podawać 
z pieczonymi ziemniakami lub frytkami. 

SUDOKU
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Wójt Gminy Golub-Dobrzyń 
informuje, że w dniu 07 stycznia 2011 roku o godz. 

13:00 w siedzibie Urzędu Gminy Golub – Dobrzyń w sali 
posiedzeń nr 1, ul. Plac Tysiąclecia 25, odbędzie się nie-

ograniczony przetarg ustny na sprzedaż:

Nieruchomości położonej w miejscowości Nowogród, obejmują-
cej: działkę nr 93/37 o powierzchni 805 m2 zabudowaną budynkiem 
kawiarni o powierzchni 354,2 m2; działkę nr 93/36 o powierzchni 
144 m2, niezabudowaną stanowiącą drogę; działkę nr 93/45 o po-
wierzchni 501 m2, niezabudowaną stanowiącą grunty orne; działkę 
nr 93/48 o powierzchni 165 m2, niezabudowaną stanowiącą drogę, 
dla których w Sądzie Rejonowym w Golubiu – Dobrzyniu, Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzona jest księga wieczysta nr KW 10824. 
Nieruchomości położone są w terenie przeznaczonym na cele rekre-
acyjno – wypoczynkowe, usługi gastronomiczne. Cena wywoławcza 
nieruchomości 580.000,00 (słownie: pięćset osiemdziesiąt tysięcy, 
00/100).

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium  
w wysokości 5% ceny wywoławczej do dnia 05 stycznia 2011 roku. 
Z regulaminem przetargu można zapoznać się w tut. Urzędzie, p. 2, 
tel. /0-56/ 683 54 00.

     Wójt Gminy
     Edward Dębiec

       Symbole

Sztandarowy zawrót głowy
„Sztandar partii wyprowadzić”- to słowa, które zakończyły 
pewien etap w historii Polski. Sztandary towarzyszą nam 
dziś przy każdej uroczystości patriotycznej. Posiadają je 
szkoły, jednostki OSP i wojsko. Ale czym właściwie jest 
ten połeć płótna na drzewcu? 

      A to ciekawe

Rośniemy jak na drożdżach
Zauważyli Państwo kiedyś w muzeum, jak małe są rycerskie zbroje sprzed wieków? Albo 
jak krótkie są zabytkowe łóżka w skansenach? - Co to, łóżka dla dzieci? - dziwią się zwie-
dzający. Nie. Ludzie byli kiedyś o wiele niżsi. Tylko w ostatnich 35 latach średni wzrost 
polskich mężczyzn zwiększył się o 7 centymetrów. Przeciętny 18-latek z Golubia w 1891 
roku miał 162 cm wzrostu. 

Skąd wiemy o tym, że nasi pra-
dziadowie byli od nas niżsi? Otóż 
okazuje się że najlepszym materia-
łem statystycznym dla lekarzy były 
badania poborowych. Na ich pod-
stawie powstała niewielka ksią-
żeczka pt. „Wzrost w Królestwie 
Polskiem: przyczynek do charak-
terystyki �zycznej Polaków”. Le-
karze ponad 100 lat temu zbadali 
1872 poborowych z powiatu wą-
brzeskiego i doszli do wniosku, że 
ich średni wzrost wynosi 162 cm. 
Dziś nasi pradziadowie uważani 
byliby za niziołków, ale jak na ów-
czesne realia byli dość postawni. 
Dlaczego? Najogólniej można po-
wiedzieć, że im naród dostatniej-
szy - tym wyższy. 

W 2001 r. średni wzrost pol-
skich poborowych wyniósł 177,4 
cm, czyli o 15 cm więcej niż pod 
koniec XIX wieku! Wzrost Pola-
ków bardziej się jednak zróżni-
cował. Jeśli średni wzrost spada, 
to trzeba się przyjrzeć, czy w tej 
populacji nie dzieje się coś niedo-
brego. Jeśli ludzie zaczynają się le-
piej odżywiać, jeśli mniej chorują 
i mają lepszą rekreację, to ich śred-
ni wzrost zwiększa się

Już kilkadziesiąt lat temu 
wzrost Polaków badał ksiądz pro-
fesor Bolesław Rosiński. Z danych 
zebranych w typowo rolniczym 
powiecie miechowskim wynikało, 
że w połowie XIX w. mężczyźni 
mieli tam średnio 164-165 centy-
metrów wzrostu. Niektórzy z nich 
wyemigrowali do Ameryki. Ksiądz 
Rosiński pojechał więc do Teksasu 
zbadać ich potomków. Okazało 
się, że urodzone w Ameryce dzieci 
już w pierwszym pokoleniu były 
o cztery centymetry wyższe od ro-
dziców! A to dlatego, że miały tam 
lepsze warunki życia. 

O dziwo jeśli chodzi o panie, 
to one nigdy do gigantów nie na-
leżały, ale ich wzrost nie wahał się 
też tak jak mężczyzn. Dlaczego? 
Kobieta słabiej reaguje na zmiany 
warunków życia. Ona musi być 
bardziej stabilnym organizmem 
niż męski. W przeciwnym wypad-
ku byłby zagrożony rozród.

Przed trzydziestoma tysiąca-
mi lat, zanim nauczyli się rolnic-
twa i hodowli zwierząt, mężczyźni 
często osiągali 1,8 m wzrostu. Byli 
smukli, mieli długie nogi i ręce. Ci 
paleolityczni zbieracze i myśliwi 
mieli dietę bogatą w białko zwie-
rzęce. W epoce kamienia kobiety 
rodziły średnio co cztery lata. Nie 
mogły rodzić częściej, bo w cza-
sie swoich ciągłych wędrówek, na 
przykład za stadami reniferów, po 
prostu nie uniosłyby więcej ma-

łych dzieci. Dzieci były wtedy bar-
dzo długo karmione piersią. Cią-
gle ssały. A to ogranicza u kobiety 
możliwość zajścia w kolejną ciążę.

Jaki wzrost osiągały wtedy 
kobiety? Były sporo niższe, miały 
1,58-1,6  m. Były niskie, ale ma-
sywne. Taka budowa przydawała 
się przy dźwiganiu dzieci w dale-
kich marszach. 

Wzrost ludzi zmniejszył się, 
kiedy ludzie wynaleźli rolnictwo. 
Każda para rąk do pracy zaczęła 
się bardzo liczyć. Dzieci także po-
magały w pracy na polach. A ob-
ciążenie pracą w dzieciństwie jest 
jednym z czynników, który przy-
hamowuje tempo wzrostu czło-
wieka. 

Na razie młodzi Polacy najczę-
ściej przerastają swoich rodziców. 
Jednak w narodach, w których do-
brobyt panuje od pokoleń, już tak 
nie jest. Średni wzrost Ameryka-
nów albo Szwedów już przestał się 
zwiększać. Najwyższe narody mają 
w okolicy 182-185 cm (mężczyź-
ni), a są to m.i.n: Holandia, Dania 
czy niektóre plemiona Afryki. Jeśli 
ktoś nie wierzy, wystarczy obejrzeć 
mecz reprezentacji Senegalu w pił-
ce nożnej. Wzrost zawodników nie 
spada poniżej 180 cm wzrostu. 

Tymczasem najniższymi ludź-
mi na świecie są buszmeni. Mają 
średnio 140 cm wzrostu.    

Piotr Wolyński

Sławny Robert Wadlow - gigant z USA w 1922 roku w wieku 22 lat osiągnął 
wzrost 272 cm i wagę 222 kg

Sztandar, nazywany pier-
wotnie chorągwią, wywodzi się 
dawnych znaków bojowych i roz-
poznawczych, które stanowiły 
ośrodki skupiające wojowników 
podczas bitwy. Chodziło o to, 
by w bojowym zamieszaniu wo-
jownicy zorientowani byli, gdzie 
znajdują się ich własne oddziały. 
Już wtedy wiązano z nimi pewne 
treści ideowe. Powtarzający się 
w nich motyw bóstwa nadawał 
im na pół sakralny charakter. Jako 
symbolom kultowo-państwowym 
przysługiwały im cześć i szacunek. 
Utrzymanie znaków i walka w ich 
obronie należały do podstawo-
wych obowiązków wojownika.

Pierwsze wiadomości o zna-
kach bojowo-rozpoznawczych 
w Polsce piastowskiej pochodzą 
z początków XII w. Wzmianki 
o chorągwiach, znajdujemy w naj-
dawniejszej kronice polskiej spisa-
nej w początkach XIIwieku przez 
Galla Anonima. Z przekazu jego 
wiadomo że, Bolesław Krzywousty 
wkraczał do Czech „z podniesio-
nymi sztandarami”. Podczas walk 
z Czechami oddziały polskie wal-
czyły pod swoimi chorągwiami. 
Chorągiew oddziału gnieźnień-
skiego była poświęcona św. Woj-
ciechowi - wyobrażała wizerunek 
świętego malowany lub wyszyty 
na płótnie.

Dla oznaczenia ziem i od-
działów używano chorągwi, na 
których były umieszczane herby 
ziemskie. Podczas uroczystości 
państwowych chorągwie ziem-
skie reprezentowały poszczególne 

ziemie i województwa. Przyjął się 
zwyczaj, że podniesienie i rozwi-
nięcie chorągwi stanowiło sygnał 
do rozpoczęcia bitwy, zwinięci 
ich oznaczało zakończenie walki. 
Dowody najwyższego uszanowa-
nia barw narodowych i gotowo-
ści przelewania krewi za sztandar 
dało rycerstwo polskie walczące 
z Krzyżakami pod Grunwaldem. 
Właśnie wówczas zrodził się zwy-
czaj składania przysięgi przed 
sztandarem wojskowym. Z opisów 
J. Długosza, wiemy, że w bitwie 
pod Grunwaldem rycerstwu pol-
skiemu towarzyszyło pięćdziesiąt 
chorągwi. Przewodziła im Chorą-
giew Wielka ziemi krakowskiej.

W jednej z bitew, pod chorą-
żym 14. Pułku Ułanów Jałowiec-
kich raniony został koń. Kapral 
Bronisław Czech widząc upadający 
sztandar, na czele garstki ułanów 
wrócił na pole bitwy i odzyskał go, 
za ten czyn został odznaczony or-
derem Virtuti Militari „odpiętym 
przez dowódcę armii” Warszawa 
od własnego munduru.

I jeszcze jedna ciekawostka. 
Dziś częstym motywem na sztan-
darach jest hasło „Bóg, honor, oj-
czyzna. To nowy wynalazek. Bóg 
na sztandarach pojawił się dopie-
ro w 1943 roku, a potem w 1990. 
Przed wojną na sztandarach wid-
niało hasło: Honor i Ojczyzna. 
Była to pozostałość po tradycji 
napoleońskiej. We Francji uznano, 
że Bóg nijak ma się do wojny, więc 
ze sztandarów zniknął.  

PW
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     Porady specjalisty

Żywność typu fast food
– przyjemność czy zgrożenie?
Hamburger, cheeseburger, kebab, kebab max, zapiekanka, frytki – co dziś wybrać? Nad 
tym codziennie zastanawia się liczne grono dzieci, młodzieży i dorosłych. Ale czy wybór 
przez nich dokonany będzie słuszny? 

Żywność określana słowem 
„fast food” jest nam doskonale zna-
na nie od dziś. Pod tym terminem 
kryje się rodzaj pożywienia szyb-
ko przygotowanego, serwowanego 
na poczekaniu i na ogół taniego. 
Największą popularność w Polsce 
zyskało ono w latach 2001-2006.  
W tym okresie liczba istniejących 
zakładów gastronomicznych ofe-
rujących taką żywność podwoiła 
się. W tego typu obiektach zwró-
cono uwagę na istotny aspekt, ja-
kim jest wygoda konsumenta oraz 
jego doznania sensoryczne. Asor-
tyment oferowany przez fast foody 
to przede wszystkim „kanapki”  
z kotletem mięsnym (hamburgery, 
kebaby itd.) w różnych zestawach, 
zapiekanki, frytki, pizza itd. 

Często produkty fast food dla 
niektórych konsumentów są alter-
natywą propozycji obiadowych, 
a nawet kolacji. Jednakże, biorąc 
pod uwagę wartość odżywczą tego 
typu żywności, należy zwrócić 
uwagę, że  są to produkty, które  
w głównej mierze dostarczają 
tłuszczów, w szczególności kwasów 
nasyconych, jak również izome-
rów trans kwasów tłuszczowych. 
Zwykle posiadają wysoką wartość 
kaloryczną – co wynika z faktu za-
wartości w nich dużej ilości tłusz-
czów i węglowodanów. Fast foody 
dostarczają również nadmiernej 
ilości sodu (wraz z solą kuchenną) 
oraz ogromnych ilości cukru. Na-
tomiast ubogie są w tzw. NNKT, 
czyli niezbędne nienasycone kwa-
sy tłuszczowe. Zawierają również 
tylko śladowe ilości witaminy  
C, tiaminy (B1), witaminy  
E i A oraz błonnika pokarmowego  
– czyli tych składników, których 
nasz organizm potrzebuje do pra-
widłowego funkcjonowania. 

Spożywanie fast foodów, 
zwłaszcza z dużą częstotliwością, 
przez osoby, których dieta jest nie-
prawidłowo zbilansowana, może 
przyczyniać się do powstawania 
licznych niedoborów, zarówno 
witamin jak i składników mineral-
nych oraz powodować otyłość.

Potencjalnym niekorzystnym 
skutkiem spożywania żywności 
fast food jest zwiększone ryzy-
ko spożywania z dietą związków 
chemicznych, niekorzystnie wpły-
wających na organizm człowieka. 
Do tej grupy należałoby zaliczyć: 
wielopierścieniowe węglowodo-
ry aromatyczne, heterocykliczne 
aminy czy akryloamid. Podwyż-
szenie poziomu ostatniego z wy-
mienionych związków w artyku-
łach spożywczych stwierdza się 

wtedy, gdy dany produkt w czasie 
procesu przygotowania wymaga 
wydłużonego procesu pieczenia 
albo smażenia bądź wielokrotnego 
stosowania tego samego tłuszczu 
smażalniczego do przygotowania 
dań, wbrew panującym zalece-
niom odnośnie tego procesu. 

Tak naprawdę kupując potra-
wę w przypadkowym lokalu ni-
gdy nie wiemy, co jemy. Jednym  
z najbardziej zauważalnych, a zra-
zem zniechęcających czynników  
w przypadku wyboru zakładu ga-
stronomicznego jest ulatniająca 
się nieprzyjemna woń spalone-
go tłuszczu. Świadczy to bowiem  
o wysokim stopniu utlenienia 
tłuszczu smażalniczego, co bardzo 
obniża wartość odżywczą serwo-
wanych potraw a nawet może być 
źródłem związków szkodliwych 
dla naszego zdrowia. 

Ważnym aspektem jest rów-
nież wybór napoju wypijanego 
do zakupionej żywności. Bary  
i restauracje, specjalizujące się 
wykonywaniu „szybkiego jedze-
nia”, oferują szeroki asortyment 
słodzonych napojów gazowanych. 
Są one źródłem nadmiernej ilości 
fosforanów (które mogą zwięk-
szać  ryzyko występowania oste-
oporozy w wieku późniejszym), 
jak również dużej ilości sacharozy 
(cukru), sprzyjającej rozwojowi 
nadmiernej masy ciała i cukrzycy. 
Należałoby zatem sięgnąć po sok 
owocowy lub warzywny bez do-
datku cukru, lub wodę mineralną 
z dodatkiem plasterka cytryny lub 
pomarańczy. 

Nie bez znaczenia jest rów-
nież wygoda korzystania z fast 
foodów. Zakup, oczekiwanie  
i sama konsumpcja zajmuje bo-
wiem niespełna kilka minut. Ale 

czy takiego szybkiego dania nie 
można przygotować samemu? 
Domowy kebab, hamburger czy 
pizza pod względem wartości od-
żywczej wygrywają z produktami 
oferowanymi w zakładach ga-
stronomicznych. Jak to możliwe? 
Cały sukces polega na doborze 
produktów, z których otrzymamy 
daną potrawę. Możemy zrobić np. 
kebab, w skład którego wchodzi: 
bułka pełnoziarnista, mięso dro-
biowe (grillowane lub pieczone 
bez dodatku tłuszczu), świeże wa-
rzywa i surówka, do tego dressing 
(sos) jogurtowy (zamiast tłustego 
sosu na bazie majonezu). Wyglą-
da podobnie, smakuje również. 
Natomiast wnosi do naszej diety 
nie tylko składniki energetyczne, 
ale również witaminy, składniki 
mineralne i dużo błonnika pokar-
mowego. Taka propozycja dostar-
cza około trzy razy mniej kalorii 
niż standardowy kebab. Zatem jest 
świetną alternatywą dla osób dba-
jących o sylwetkę lub będących na 
diecie odchudzającej, a nie umie-
jących odmówić sobie tego typu 
żywności.  

Należy zatem pamiętać, że 
zbyt częste spożywanie fast fo-
odów może przyczyniać się do 
powstawania licznych chorób die-
tozależnych, powodując przede 
wszystkim nadwagę, w dalszej 
konsekwencji otyłość, co może  
z kolei być czynnikiem powstawa-
nia takich schorzeń jak: choroby 
układu krążenia czy niektóre no-
wotwory. Jeśli już chcemy skorzy-
stać z usług szybkiej gastronomii 
pamiętajmy o tym, by była to tylko 
okazjonalna, sporadyczna przy-
jemność.

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Aby dobrze poznać sposoby 
raczenia sobie z tymi dolegliwo-
ściami należy najpierw wyjaśnić 
co to tak naprawdę jest: zgaga  
i wzdęcia. 

Otóż zgaga to najczęstszy 
objaw choroby przełyku, która 
świadczy o zarzucaniu kwaśnej 
treści żołądkowej w górę, powyżej 
wypustu. Objawia się ona kwaśno-
ścią w ustach, pieczeniem w nad-
brzuszu, a także nawet chrypką. 
Często dolegliwość ta pojawia się 
sporadycznie. Wówczas nie należy 
się nią martwić. Jednakże jeśli ob-
jawy są nasilone nie wolno bagate-
lizować zaobserwowanych dolegli-
wości. Przyczyny jej powstawania 
tkwią między innymi w naszym 
pożywieniu. 

Produkty, które mogą 
wywoływać zgagę: 

- tłuste pokarmy, które to 
powodują zwiększone wy-
dzielanie cholecystokininy, 
związku odpowiedzialnego 
za zmniejszanie ciśnienia  
w dolnym zwieraczu przeły-
ku; 

- alkohol, gdyż zwiększa 
wydzielanie kwasu solnego

- napoje zawierające ko-
feinę w tym: kawa, herbata, 
napoje typu cola, ponieważ 
alkaloid ten wykazuje po-
dobne działanie jak histami-
na, która zwiększa wydziela-
nie żołądkowe. 

- czekolada
- orzeszki ziemne

Do czynników mających po-
tencjalny wpływ na występowanie 
zgagi należy również nadwaga, 
otyłość, często występujące sytu-
acje stresowe, a także palenie pa-
pierosów. 

Aby zmniejszyć prawdopodo-
bieństwo wystąpienia zgagi nale-

ży wyeliminować lub ograniczyć  
z diety produkty mogące ją wywo-
ływać. 

Z kolei wzdęcia, to efekt 
uboczny gromadzenia się gazów 
jelitowych. Czynników go inicju-
jących jest wiele. Jednym z pod-
stawowych jest fakt szybkiego 
jedzenia, picia lub prowadzenia 
rozmowy w czasie posiłku, gdyż 
wówczas dochodzi do połknię-
cia nadmiernej ilości powietrza. 
Do wzdęć przyczynia się również 
spożywanie napojów gazowanych. 
Zgromadzone powietrze zalega  
w żołądku, skąd wydalane jest po-
przez odbijanie. 

Dolegliwości te mogą również 
towarzyszyć nietolerancji laktozy. 
Wynika to z faktu mniejszej ak-
tywności lub braku enzymu lak-
taza, rozkładającego cukier mlecz-
ny (laktozę). Laktoza wówczas  
w przewodzie pokarmowym ule-
ga fermentacji, czemu towarzyszy 
wzrost ciśnienia gazów. Objawy 
takie również obserwuje się po 
spożyciu pewnych produktów 
spożywczych, których to niestra-
wione resztki w jelicie grubym 
ulegają również fermentacji dając 
niepożądane objawy . 

W jaki sposób zatem radzić 
sobie z tymi dolegliwościami? 
Osoby z nietolerancją laktozy po-
winny ze swojego menu wyelimi-
nować mleko. Zastąpić je napoja-
mi fermentowanymi z mleka jak 
np.: jogurtami, ke�rami itd. Na-
leży ograniczyć lub zrezygnować 
ze spożywania takich produktów 
jak: kapusta, kala�or, groch czy 
fasola oraz unikać spożywania na-
pojów gazowanych. Posiłki należy 
spożywać powoli w sprzyjających 
warunkach, bez pośpiechu. Aby 
zmniejszyć możliwość pojawienia 
się wzdęć należy dietę wzbogacić 
w herbatki ziołowe, przede wszyst-
kim wybierać te na bazie kopru 
włoskiego, kminku i mięty pie-
przowej. zalecane jest zwiększenie 
aktywności �zycznej, np.: poprzez 
spacery 30 minut po posiłku. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

      Dolegiwości

Zgaga i wzdęcia 
Współczesny styl życia w wiecznym pośpiechu, zdenerwo-
waniu sprzyja powstawaniu dyskomfortów ze strony prze-
wodu pokarmowego, w tym m.in. zgagi i wzdęć. Jak sobie 
z nimi radzić?
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      Piłka nożna

Joker w tabeli trenera
Promień Kowalewo po wyrównanym spotkaniu zremisował 
u siebie z Cyklonem Kończewice 1:1. 

Cyklon Kończewice zajmował 
przed meczem 5. miejsce w tabeli 
V ligi. Drużyna z Kończewic mo-
głaby w zasadzie zmienić nazwę 
na Legia Kończewice, ponieważ  
w jej składzie roiło się od byłych 
graczy chełmżyńskiej Legii. 

Mecz rozpoczął się od wy-
równanej gry w środku pola.  
W 9. minucie Mazurowski oddał 
kąśliwy strzał z dystansu, który 
przysporzył nieco problemów 
rosłemu bramkarzowi gości.  
W 17. minucie sporo szczęścia 
miał Promień. Napastnik gości 
minął bramkarza Pietruszyńskie-
go, ale z pomocą przyszedł obroń-
ca Promienia. Trzy minuty później 
Dawid Marski stanął przed szansą, 
jednak zdecydował się na zwód za-
miast uderzać, przez co jego póź-
niejszy strzał nie był zaskakujący  
i wyłapany przez bramkarza rywali.  
W 27. minucie bardzo ładną para-
dą popisał się Pietruszyński odsu-
wając niebezpieczeństwo od wła-
snej bramki. W 33. minucie Paweł 
Mazurowski oddał strzał z woleja 
z ok. 17 metrów, jednak piłka 
poszybowała ponad poprzeczką.  
W 39. minucie Promień miał ko-
lejną szansę. Kwiatkowski prze-
biegł po skrzydle, podał do Stemp-
skiego, a ten podciął piłkę starając 
się tra�ć w długi róg bramki. Mi-
nimalnie niecelnie. Niewykorzy-
stane sytuacje potra�ą się jednak 
zemścić i boleśnie przekonali się 
o tym gospodarze. W 41. minu-
cie Promień stracił piłkę na 30. 
metrze, ta powędrowała pod nogi 
Wojtasia, a napastnik gości mógł 
już tylko spytać Pietruszyńskiego, 
w który róg strzelać. Ostatecznie 
wybrał prawy róg i wyprowadził 
Cyklon na prowadzenie. Gra Koń-
czewic w dużej mierze opierała się 
na podaniach właśnie do Wojtasia, 
który obok Zająca (byłego piłkarza 
Promienia) był najlepszym gra-
czem swojej drużyny.  Do przerwy 
0:1 dla gości. 

Po przerwie Promień szybko 
przejął inicjatywę. Goście cofnęli 
się czekając na kontry. W pierw-
szych kilkunastu minutach Pro-
mień starał się wyrównać strzela-
jąc z dystansu, jednak brakowało 
precyzji. W 58. minucie ponow-
nie swój zespół przed utratą gola 
uratował Pietruszyński broniąc  
w sytuacji sam na sam. Trener Je-
rzy Heinig zdecydował się na po-
dwójną zmianę. Na boisko wpu-
ścił Bartosza Jagielskiego i Daniela 
Szczodrowskiego. Obaj zawodnicy 
potra�ą zdobywać bramki, co wie-
lokrotnie wcześniej udowadniali. 
W 75. minucie padł wyrównujący 
gol dla Promienia, a jego strzel-
cem był nie kto inny jak Bartosz 
Jagielski, który znalazł się w odpo-
wiednim czasie na odpowiednim 
miejscu i wykończył akcję kole-

gów. Szanse na strzelenie gola dla 
Promienia mieli jeszcze Mazurow-
ski i Wąs, lecz i tu zabrakło celno-
ści. W 90. minucie sędzia pokazał 
czerwoną kartkę zawodnikowi go-
ści za faul oraz żółtą za dyskusję. 
Arbiter Jaranowski z Włocławka 
przedłużył spotkanie o 2 minuty, 
jednak w doliczonym czasie gry 
żadna z drużyn nie zdołała zdobyć 
decydującej ramki.

- Już w pierwszej połowie mo-
gliśmy prowadzić. Niestety bra-
kowało skuteczności. W drużynie 
gości wyróżnić należy Wojtasia, 
który właściwie „robił im całą grę”. 

      Piłka nożna

Brodnica pokonana
W meczu 13. kolejki ligi okręgowej MKS Drwęca pokonał  
u siebie zespół Sparty Dortom II Brodnica 1:0. Bramkę de-
cydującą o zwycięstwie strzelił w drugiej połowie spotka-
nia Artur Bączkowski. 

W naszym zespole szczególnie na-
leży pochwalić za postawę bram-
karza. Dobrze zagrała również 
obrona, mimo straconej bramki - 
mówi trener Jerzy Heinig. 

W przedostatniej kolejce Pro-
mień w podbydgoskich Białych 
Błotach zagra z tamtejszą Spójnią.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 
Po słabym początku sezo-

nu MKS Drwęca odnosi kolejne 
zwycięstwa. Tym razem rywalem 
Drwęcy był zespół Sparty Dortom 
II z Brodnicy. Decydującego gola 
zdobył w drugiej odsłonie spotka-
nia Artur Bączkowski. 

Spotkanie było zacięte.  
W trakcie meczu kilku naszych 
piłkarzy otrzymało żółte kartki. 
Byli to: Malinowski, Piotrowski, 
Krzywania, Zawadzki, Lubiński, 
Corgiel. Łukasz Malinowski otrzy-
mał ponadto czerwoną kartkę  

w 50. minucie. Mimo tego osła-
bienia nasz zespół potra�ł strzelić 
gola. 

MKS Drwęca zajmuje w tabeli 
12. pozycję z 15 punktami. Piłka-
rze tracą do sąsiada zza miedzy – 
Promienia Kowalewo Pomorskie 
tylko jeden punkt. Lider ligi Start 
Warlubie zgromadził na koncie 
36 punktów. W kolejnej kolejce 
Drwęca będzie grała na wyjeździe 
z Polonią Bydgoszcz. Rywal zaj-
muje trzecie miejsce w tabeli. 

Szyw
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      Piłka nożna

Zagwizdani na remis
Sokół Radomin po meczu, którego przebieg byłby ideal-
nym scenariuszem na czarną komedię zremisował z Wę-
growianką Węgrowo 2:2. W głównej roli wystąpili, jak to  
w czarnej komedii bywa, panowie w czerni. 

- Do udziału w turnieju zgło-
siły się Ludowe Zespoły Sportowe 
z: Gałczewka, Węgierska, Kar-
czewa, Sokołowa, Konstancjewa, 
Białkowa, Owieczkowa, Nowo-
grodu i Pustej Dąbrówki. Poza 
tym w zawodach wezmą udział 
dwie drużyny złożone z piłkarzy  
w wieku od 16 do 18 lat: Zryw Wroc-
ki i Saturn Ostrowite. Zależy nam na 
tym, żeby młodzi zawodnicy ogry-
wali się w starciu z doświadczonymi 

piłkarzami - mówi Przemysław Wo-
dzień, gminny koordynator sportu  
i organizator turnieju.

Liga Halowa będzie składała się 
z pięciu turniejów rozgrywanych raz 
w miesiącu. Podczas każdego z tur-
niejów każda z drużyn rozegra po 
dwa mecze. Zawody odbywać się 
będą w hali we Wrockach. Pierwszy 
turniej już w niedzielę 7 listopada. 

Piotr Wołyński

      Futsal

Z trawy na parkiet
Koniec sezonu ligowego na boiskach otwartych nie ozna-
cza w gminie Golub-Dobrzyń końca piłkarskich zmagań.  
7 listopada rozpoczyna się Liga Halowej Piłki Nożnej.  
W turnieju weźmie udział 11 drużyn.

Starsi kibice pamiętają rok 
1972 i mecz Polska-Bułgaria sę-
dziowany przez rumuńskiego ar-
bitra Paduranu. To dzięki niemu 
Polska przegrała to ważne spotka-
nie, choć ostatecznie szczęśliwie 
awansowała na olimpiadę w Mo-
nachium, gdzie zdobyła złoty me-
dal. Od ostatniej soboty Sokół Ra-
domin też ma swojego Paduranu. 

Mecz z Węgrowianką roz-
począł się od bramki Sławomira 
Rożka, który nie chybił w sytuacji 
sam na sam. Kluczowe dla całe-
go meczu rzeczy zaczęły dziać się  
w 30. minucie. Wówczas brutalnie 
sfaulowany został Mariusz Słowik.  
W wyniku uderzenia stracił dwa 
zęby. Samo uderzenie głową  
o sztuczną nawierzchnię boiska 
również było bardzo bolesne. 
Mariusz Słowik to rosły, doświad-
czony piłkarz, którego niełatwo 
przewrócić. Na szczęście w tej 
sytuacji obyło się bez interwencji 
pogotowia. Co na ten faul sędzia? 
Faulujący rywal nie zobaczył na-
wet żółtego kartonika. Ten obej-
rzał jednak Michał Szlagowski, 
który zwrócił uwagę arbitrowi na 
niesłuszność jego postępowania. 
Z konieczności Szlagowski zajął 
pozycję Słowika, a jego zastąpił 
Beyger. Dosłownie 60 sekund póź-
niej w niegroźnej sytuacji sędzia 
pokazał drugą żółtą kartkę Szla-
gowskiemu i w efekcie czerwoną. 
Sokół stracił dwóch doświad-
czonych defensorów w 3 minuty.  
W 40. minucie Węgrowianka 
strzeliła za to bramkę na 2:1.

Tuż po przerwie sędzia w ko-
lejnej kontrowersyjnej sytuacji 
ukarał drugą żółtą kartką Rober-
ta Piotrowskiego. Sokół grał już 
więc w 9 przeciwko 11. Mimo li-
czebnego osłabienia w ataku trój-
ka Piotrowski, Rożek, Czajkowski 
spisywała się świetnie czasami 
ośmieszając obrońców gospoda-
rzy. W 60. minucie Paweł Piotrow-
ski zdobył bramkę na 2:2. 

W 80. minucie sędzia z tylko 
sobie znanych przyczyn podykto-
wał rzut karny dla Węgrowianki. 
Piłkarz gospodarzy ustawił już 
futbolówkę na 11 metrze, gdy sę-
dzia główny po konsultacji z linio-
wym... zmienił zdanie i wskazał 
na rzut od bramki. W 85. minucie 
Sławomir Rożek strzelił bramkę 
na 3:2 dla Sokoła. Radość piłkarza 
Sokoła zmącił kolejny raz gwizdek 
sędziego, który dopatrzył się faulu 
i gola nie uznał.

- Cały czas trudno opanować 
nerwy po takim spotkaniu. W ta-
kich okolicznościach, grając 9 na 
11 uważam ten remis za sukces. 
Należy pochwalić wszystkich za-

wodników, którzy spisali się w tym 
meczu znakomicie. Mimo przewa-
gi w polu Węgrowianka waliła gło-
wą w mur nie mogąc przedostać 
się pod naszą bramkę. Duża w tym 
zasługa Macieja Mikruta, Pawła 
Jachowskiego czy Piotra Piotrow-
skiego - ocenia trener Lech Bruz-
dewicz.

PW

Mariusz Słowik został poważnie kontuzjowany w meczu z Węgrowianką 

Każdy zdobyty gol cieszy

      Piłka nożna

ROLKO za mocne
W ostatniej kolejce rundy jesiennej Saturn Ostrowite prze-
grał z ROLKO Konojady 0:1.

Na zakończenie piłkarskiej je-
sieni przedostatni w tabeli A-klasy 
Saturn Ostrowite wyjechał na 
mecz z zajmującym trzecią lokatę 
ROLKO. Wynik meczu rozstrzy-
gnięty został już w pierwszej po-
łowie. W zamieszaniu podbram-
kowym piłkę ręką przypadkowo 
zagrał obrońca Saturna. Sędzia 
mógł puścić grę, jednak zdecydo-
wał wskazać ręką na punkt odda-
lony 11 metrów od bramki strze-
żonej przez Nadarzewskiego. 

Do końca spotkania piłka-
rzom z Ostrowitego nie dało się 

odrobić strat.
- Jako trener mogę być zado-

wolony z postawy zawodników. Je-
chaliśmy jako przedostatni zespół 
w tabeli do teamu z czołówki ligi. 
Zagraliśmy jednak bez bojaźni  
i gdyby nie ten pechowy rzut 
karny mogliśmy wywieść remis. 
Niestety brakuje nam rasowego 
napastnika, który wykańczałby 
akcje pomocników - mówi trener 
Sławomir Izajasz. 

Piotr 

Wołyński  

      Piłka ręczna

Beniaminkom trudniej
Zespół szczypiornistów Promienia Kowalewo, beniaminka 
III ligi w sobotę 23 października rozegrał pierwszy mecz 
przed własną publicznością. Niestety kowalewianie nie 
dali rady Koronie Koronowo i przegrali 26:37.

Od pierwszych minut szczy-
piorniści gości dominowali na 
boisku i w 8. minucie prowadzi-
li już 7-2. Po 20 minutach było 
już 14-7. Gospodarze tego dnia 
nie posiadali zbyt wiele atutów  
i pierwsza połowa zakończyła się 
wynikiem 20-13 dla Korony.

Początek drugiej połowy rów-
nież nie był zbyt pomyślny dla 
Promienia. W pewnym momencie 
goście prowadzili już 28:15 Pro-
mień po tym najgorszym okre-
sie gry otrząsnął się i zmniejszył 

straty do 9 bramek w 53. minucie 
(23-32). Ostatnie minuty meczu 
również należały do Korony, która 
ostatecznie pokonała Promień Ko-
walewo Pomorskie 37-26.

Promień Kowalewo rozegrał 
w III lidze dopiero drugie spotka-
nie. W tej chwili szczypiorniści  
z Kowalewa mają za zadanie zbie-
rać doświadczenie. Ich sobotni ry-
wal ma zdecydowanie dłuższy staż 
w rozgrywkach ligowych.

PW 
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      Szachy

Awans zgodnie z planem
Reprezentant Sekcji Szachowej OSiR Golub-Dobrzyń Kacper Jarzębowski zrobił kolejny 
krok w swojej karierze jako szachista. Podopieczny Józefa Klugiewicza awansował do 
finałów Mistrzostw Polski.

O awans do �nałów 
Mistrzostw Polski szachi-
ści rywalizowali od 16 do 
23 października w Pie-
czyskach koło Koronowa. 
Organizowane tam Mię-
dzywojewódzkie Mistrzo-
stwa Juniorów mają rangę 
Pół�nałów Mistrzostw Pol-
ski. Do mistrzostw Polski 
awans wywalczyć mogło tu  
5 pierwszych zawodni-
ków. Po zaciętej walce 
Kacper uzyskał 6 punktów  
z 9 i zdobył czwarte miejsce 
premiowane awansem do 
Mistrzostw Polski. 

- Należy podkreślić, że 
Kacper uzyskał ten sukces 
chociaż nie sprzyjało mu 
szczęście w tym turnieju. 
Przegrał pechowo dwie par-
tie, które powinien łatwo 
wygrać, a wygranie tych 
partii dawało zwycięstwo  
w turnieju. Mam nadzieję, 
że w �nale mistrzostw Polski w 
marcu 2011 roku szczęście będzie 
po stronie Kacpra. Za pobyt na 

turnieju Kacpra i jego trenera za-
płacił OSiR Golub-Dobrzyń, kosz-
ty przejazdu i wpisowego opłacili 
rodzice Kacpra, za co im bardzo 

dziękuję - mówi Józef Klugiewicz.

PW 

fot. nadesłane

      Wędkarstwo

Zarzucali z łódki
Na jeziorze Okonin zostały przeprowadzone drugie zawody 
spinningowe. Miały one wyłonić zwycięzcę po nieudanych 
zawodach na jeziorze Grodno.

W zmaganiach wzięło udział 
18 zawodników. Zwycięzcy (1 i 2 
miejsc) złowili po jednym wymia-
rowym okoniu. Puchar i nagrodę 
rzeczową otrzymał Piotr Cheł-
moniewicz, a drugie miejsce zajął 
Chrystian Hubert. Organizatorem 

zawodów były zarządy koła miej-
skiego Polskiego Związku Węd-
karskiego i koło PZW Drwęca. Im-
prezę zakończono przy wspólnym 
pieczeniu kiełbasek na ognisku.

Szyw, fot. nadesłane

Puchar i nagrodę rzeczową otrzymał Piotr Chełmoniewicz, a drugie miejsce zajął 
Chrystian Hubert 

      Golub-Dobrzyń

Sprzęt z ministerstwa
Klubowicze z UKS „Alfa” oraz MKS „Drwęca” otrzyma-
li piłki oraz koszulki sportowe. Sprzęt został przekazany Ê
w ramach ministerialnej akcji „Sport Wszystkich Dzieci”.

W piątek zawodnicy Uczniow-
skiego Klubu Sportowego „Alfa” 
oraz Miejskiego Klubu Sporto-

wego „Drwęca” otrzymali sprzęt 
sportowy. Do Golubia-Dobrzy-
nia tra�ł on w ramach programu 

„Sport Wszystkich Dzieci”, który 
jest realizowany przez Minister-
stwo Sportu i Rekreacji. Aby otrzy-
mać sprzęt miasto musiało pokryć 
koszty wkładu własnego po 50 zł 
za UKS oraz MKS. 

W Szkole Podstawowej nr 2 
im. Orła Białego burmistrz Ro-
man Tasarz oraz sekretarz Jacek 
Foksiński uroczyście przekazali 
pomoc klubowiczom. 

Szyw

fot. UM

W Szkole Podstawowej nr 2 im. Orła Białego burmistrz Roman Tasarz oraz sekretarz Jacek Foksiński uroczyście przekazali 
sprzęt sportowy klubowiczom

Wędkarze łowili z łódek
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